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Dzisiaj 

otwarcie wystawy 
„Polskiego 
malarstwa 

historycznego**
Dzisiaj w Muzeum Narodo­

wym w Poznaniu otwarta zo­
stanie wystawa „Polskiego ma 
larstwa historycznego” oparta 
o obrazy czołowych polskich 
malarzy pochodzące ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w 
Warszawie i Krakowie, Mu­
zeum Śląskiego we Wrocła­
wiu oraz gospodarzy wystawy.

Wczoraj w przededniu otwar 
cia wystawy w galerii przed 
obrazami odbyła się konferen­
cja prasowa, na której wice­
dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu Przemysław 
Michałowski poinformował 
dziennikarzy o charakterze i 
założeniach ekspozycji. Gro­
madzi Ona wiele znakomitych 
płócien dotąd nigdy nieoglą- 
danych w Poznaniu m. in. 
Bitwę pod Grunwaldem Jana 
Matejki i jego „Dzieje cywili­
zacji”, obrazy Józefa Brandta, 
Wojciecha Gersona, Januarego 
Suchodolskiego i inńych. Wy­
stawa „Polskiego malarstwa 
historycznego” zorganizowana 
przy wydatnej pomocy Pre­
zydium Rady Narodowej Po­
znania czynna będzie w okre­
sie trwania targów codziennie
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Rozmowy polsko-szwedzkie 
były owocne

Konferencja prasowa min. Rapackiego

W ostatnim dniu pobytu w Szwecji ministra Adama Ra­
packiego i towarzyszących mu osób, w jednej z sal Grand- 
Hotelu odbyła się konferencja prasowa, na którą przybyło 
blisko 100 dziennikarzy szwedzkich i korespondentów za­
granicznych oraz reporterów radia i telewizji.

w godzinach od 9—18, w 
dziele od 10—17. (ob)

me

A. Rapacki
powrócił do Warszawy
Minister spraw zagranicz­

nych Adam Rapacki powrócił 
w piątek w godzinach wieczór 
nych do Warszawy, po pięcio­
dniowej wizycie oficjalnej w 
Szwecji. Wraz z min. Rapac­
kim powrócili towarzyszący 
mu w czasie tej wizyty dy- 
Tektorzy departamentów w 
MSZ — amb. Eugeniusz Milni- 
kiel i min. pełnomocny Mie­
czysław Łobodycz oraz wice­
dyrektor departamentu 
amb. Antoni Szymanowski.

Na lotnisku Okęcie Adama 
Rapackiego powitali dyrektor 
generalny MSZ — amb. Jerzy 
Michałowski i wyżsi urzędnicy 
tego resortu.

Obecny był również radca 
ambasady Szwecji w Warsza 
wie — Ragnar Petri. (PAP)

Przez przeszło godzinę mi­
nister Adam Rapacki udzie­
lał odpowiedzi na pytania do­
tyczące najaktualniejszych 
problemów: odprężenia w sto­
sunkach międzynarodowych, 
projektu zwołania europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy narodów, 
stref bezatomowych, sytuacji 
w Wietnamie itd.

Minister podziękował gospo­
darzom za zaproszenie i przy­
jazne przyjęcie oraz stwier­
dził, że rozmowy były owocne, 
prowadzone w atmosferze 
szczerości i wzajemnego zro­
zumienia. Już w pierwszych 
pytaniach poruszono sprawę 
projektowanej konferencji na 
temat bezpieczeństwa europej 
skiego i współpracy narodów.

Minister Rapacki oświad­
czył: „nasi szwedzcy przyja­
ciele zgodzili ssię z nami, że 
europejska konferencja by­
łaby pożyteczna; my stoimy 
na stanowisku, że powinna 
ona być dobrze przygotowa­
na”.

Ministra zapytano jakie 
miejsce w rozmowach sztok­
holmskich zajęła sprawa Nie­
miec. Minister stwierdził w 
odpowiedzi, że sprawą węzło­
wą jest bezpieczeństwo Euro­
py. Jednym z głównych ele­
mentów tego bezpieczeństwa 
jest problem niemiecki. W 
czasie rozmów byliśmy zgod­
ni, że bezpieczeństwo Europy

jest zagadnieniem kluczowym 
i nie może ono być uzależnia­
ne od żadnej innej sprawy.

Min. A. Rapackiego poprośże 
' no o opinię na temat rozwią­

zania konfliktu wietnamskie­
go. Opinia ta była następu­
jąca: „żaden rząd, który nie 
chce być uznany za rząd ka­
pitulacji, nie może zasiąść do 
stołu rokowań przy akompa­
niamencie bomb spadających 
na jego terytorium, lub pod 
groźbą wznowienia bombar­
dowań. Rząd DRW nie widzi 
ku temu żadnych podstaw i 
nie chce być rządem kapitu­
lacji. Bombardowanie DRW 
musi być zaniechane ostatecz­
nie i bezwarunkowo. Jest to 
pierwsza przesłanka postępu 
na drodze do pokojowego roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego. (PAP)

Tematy dnia prasy zachodniej

Sesja NATO i wizyta de Gaulle^ w Moskwie
Jakie są rezultaty brukselskiej sesji NATO? Mimo upływu 

36 godzin od ogłoszenia komunikatu, odpowiedzi na to pyta­
nie dawane w Paryżu są różnorodne.
W opinii kół gaullistowskich 

Francja przekonała swych so­
juszników, że może kontynuo­
wać współpracę z NATO na 
płaszczyźnie militarnej i być 
nadal pełnoprawnym człon­
kiem sojuszu nawet po wyco­
faniu się ze zintegrowanej or­
ganizacji. Pozostałe opinie są 
jednak inne. Najbliższy praw­
dy wyd a je się komentarz „Le 
Populaire”, który pisze o „dwu 
znacznym kompromisie”.

Dla dziennika „Le Monde” 
„mimo braku porozumienia co 
do istoty rzeczy, kompromis o- 
siągnięty w Brukseli umożliwi 
pozostawienie oddziałów fran­
cuskich w Niemczech po 1 lip- 
ca”.

Dalsze losy NATO — to dru­
gi temat zaprzątający uwagę 
komentatorów francuskich.

Nie brak opinii podkreśla­
jących, że sojusz atlantycki 
trawi nieuleczalna choroba po­
zwalająca mu na przeżycie 
jeszcze pewnego czasu, lecz że 
skazany on jest na zniknięcie 
z areny międzynarodowej.

Z drugiej strony odzywają

się głosy podkreślające — jak 
to czyni „Figaro” — iż „wiatr 
wieje w kierunku ugody” oraz 
że wystąpienie Francji ze zin­
tegrowanej struktury militar­
nej NATO „nie będzie miało 
dramatycznych konsekwencji”.

Bilans wielkopolskiej kultury
| 102 delegatów z Poznańskiego na Kongres Kultury Polskiej |

Około 600 czołowych przedstawicieli wielkopolskiej kul­
tury zebrało się wczoraj w poznańskiej Sali Wielkiej na 
Wielkopolskim Sejmiku Kulturalnym dla zbilansowania 
osiągnięć kulturalnych oraz wyboru reprezentacji naszego 
województwa na październikowy Kongres Kultury Polskiej.
Sejmik otworzyła wiceprze­

wodnicząca Prezydium RN 
Władysława Klawiter, która 
po krótkim zagajeniu oddała 
głos sekretarzowi KW PZPR 
i wiceprzewodniczącemu Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul­
turalnego Edwardowi Zimme- 
rowi dla wygłoszenia referatu.

Ostatni rok obchodów Ty­
siąclecia państwa polskiego — 
stwierdził referent — a w nim 
tegoroczne Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy oraz przygotowania 
do Kongresu Kultury Polskiej 
stanowią przekonywający do­
wód aktywizacji kulturalnej 
społeczeństwa wielkopolskie­
go. Jest to zasługa wielkiej 
rzeszy działaczy frontu kultu­
ralnego, którym należy się u- 
znanie i szacunek. Przypom­
niawszy postępowe tradycje 
wielkopolskiej literatury, re­
formatorskiej myśli społecznej 
oraz tradycje rewolucyjne na­

Strajk głodowy 
buddystów w Sajgonie
W piątek od godziny 17 — 

50 mnichów i mniszek bud­
dyjskich oraz studentów i ucz 
niów rozpoczęło 48 godzinny 
strajk na znak poparcia stano­
wiska przywódcy buddystów 
Tri Quanga z Hue. Ten ostatni 
postanowił również podjąć 
strajk głodowy usiłując w ten 
sposób doprowadzić do zmiany 
polityki prezydenta Johnsona 
wobec .reżimu sajgońskiego.

PAP

Pawilony ZSRR i USA 
aBM gotowe na przyjęcie gości
MTJR

Pierwsza seria targowych spotkań na XXXV MTP

Ekspozycja XXXV MTP ciągle jeszcze ginie w pozornym 
bałaganie ostatnich prac. Choć na terenach targowych znaj­
dują się niemal wszystkie eksponaty, w wielu pawilonach 
nie sposób było jeszcze wczoraj po południu rozpoznać osta­
tecznego oblicza większości ekspozycji. Zgodnie jednak z tra­
dycyjnym zwyczajem niektórzy wystawcy byli już w pełni 
przygotowani do otwarcia tegorocznej imprezy.

Należy do nich jak zwykle Związek Radziecki, który roz­
począł wczoraj serię oficjalnych targowych spotkań wystaw­
ców z dziennikarzami.

szego regionu, a także wkład 
Wielkopolski w zagospodaro­
wanie Ziem Zachodnich se­
kretarz E. Zimmer przystąpił 
do podsumowania dorobku 
kulturalnego województwa, z 
którym udadzą się na Kon­
gres nasi reprezentanci.

Charakteryzując dorobek 
niektórych środowisk mówca 
zauważył, że książki poznań­
skich literatów współbrzmią z 
najlepszymi osiągnięciami pol­
skiej literatury; wybitne są o- 
siągnięcia środowiska muzycz 
nego; niemały jest dorobek 
teatralnego Poznania, teatry 
nasze mają lokatę w krajowej 
czołówce; rozwija się i odnosi 
sukcesy poznańskie środowi­
sko plastyczne, jedno z najbar­
dziej prężnych i zaangażowa­
nych w kraju; poważne są 
także osiągnięcia kilkusetoso­
bowego środowiska architek­
tów, a podobnie i fotografi­
ków. Istotną rolę kulturo­
twórczą spełnia Wydawnictwo 
Poznańskie.

Po tym — popartym kon­
kretnymi przykładami — pod­
sumowaniu dorobku niektó­
rych tylko środowisk kultural 
nych sekretarz KW stwierdził, 
że już ta niepełna lista osiąg­
nięć świadczy, że poznańskie 
środowiska twórcze wniosły 
do skarbca polskiej kultury 
wielkie i nieprzemijające war­
tości. A ten rozwój i te osiąg­
nięcia zawdzięczamy socjaliz­
mowi, który zapewnił twór­
com i działaczom kultury wa­
runki pracy, jakich nie mieli 
nigdy w historii.

Znaczne osiągnięcia mamy 
także na polu upowszechniania 
kultury, w rozwoju społeczne­
go ruchu kulturalnego, który 
w Wielkopolsce szczególnie roz 
kwitł, w rozwoju twórczości 
amatorskiej oraz w upowszech 
nianiu nauki poprzez studia 
regionalne.

Po referacie E. Zimmera roz 
poczęto dyskusję, w której 
występowali zarówno przed­
stawiciele poznańskich środo­
wisk kulturalnych jak i dzia­
łacze kulturalni z różnych po­
wiatów. Przedstawiano doro­
bek poszczególnych środowisk 
jak i problemy czekające na 
załatwienie, wysuwano kon­
kretne wnioski i postulaty. Po 
zakończeniu dyskusji wybra­
no komisje, która zajmie się 
opracowaniem i wydaniem spe 
cjalnego biuletynu. Znajdą sie

wszystkich sejmików kultural 
nych, gromadzkich i powiato­
wych, jakie odbyły się ostat- • 
nio oraz wnioski z Sejmiku 
Wojewódzkiego. Wybrano tak­
że 102 delegatów na Kongres 
Kultury Polskiej. Reprezentu­
ją oni wszystkie środowiska 
kulturalne i wszystkie rejony 
naszego województwa. Na za­
kończenie po raz pierwszy w 
Poznaniu wyświetlono pu­
blicznie dla uczestników Sej­
miku polski film fabularny 
„Poznańskie słowiki”, którego 
bohaterem jest sławny Chór 
Chłopięco-Męski Poznańskiej 
Filharmonii pod dyr. Stefana 
Stuligrosza, (ms)

Posiedzenie Komisji 
do spraw rad narodowych

Rady Państwa
Komisja do spraw rad naro­

dowych Rady Państwa pod 
przewodnictwem członka Ra­
dy Państwa Ryszarda Strze­
leckiego na posiedzeniu w dniu 
10 bm. dokonała oceny kierów 
niczej roli rad narodowych ja­
ko organów przedstawiciel­
skich w stosunku do admini­
stracji terenowej i gospodar­
czej.

Komisja stwierdziła, że w 
przygotowaniu pracy Rady nie 
zbędny jest udział komisji rad, 
radnych oraz zainteresowa­
nych organizacji społecznych. 
Funkcje koordynatora w pla­
nowaniu pracy sesji w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
spełniać winny tzw. konwen­
ty seniorów złożone przede 
wszystkim z przewodniczących 
komisji rad. Wskazano na ce­
lowość wprowadzenia jako za­
sady konsultacji ze środowis­
kami społecznymi i organiza­
cjami przygotowanych na se­
sję projektów uchwał. (PAP)

w nim postulaty wnioski

Wkrótce
Konkurs
Targowy 

EKSPOZYCJI NRD
I GŁOSU

Takich nagród 
jaszcze nie było!

W piątek odbyła się w Bonn 
konferencja prasowa kancle­
rza Erharda.

Głównym punktem ciężkości 
były sprawy z zakresu polity­
ki zagranicznej. Na wstępie 
szef rządu zachodnioniemiec- 
kiego oświadczył, iż w połowie 
lipca br. zamierza spotkać się 
z prezydentem de Gaulle’em, 
a pod koniec tego samego mie­
siąca, bądź też w sierpniu, pra 
gnie udać się do Stanów Zjed­
noczonych na spotkanie z pre­
zydentem Johnsonem.

Erhard zakomunikował dzień 
nikarzom, iż w tym samym 
dniu, w piątek wystosował list 
osobisty do prezydenta de 
Gaulle.a, w związku z wizytą 
prezydenta Francji w Związ­
ku Radzieckim.

Indagowany przez dziennika 
rzy na temat wizyty de Gaul- 
le’a w Moskwie, w związku z 
którą — jest to publiczna ta­
jemnica w Bonn — w kołach 
politycznych NRF żywi się róż 
ne obawy, Erhard usiłował 
stworzyć wrażenie, iż z punk­
tu widzenia jego rządu „wszy­
stko jest w porządku”. Kiedy 
jeden z przedstawicieli prasy 
zapytał wręcz Erharda, czy nie 
obawia się. iż de Gaulle w 
Moskwie wwpowie się na rzecz 
granicy na Odrze i Nysie, szef 
rządu bońskiego odmówił od­
powiedzi.

ZSRR uczestniczy w MTP 
po raz szesnasty. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej dy­
rektor pawilonu — N. I. Stie- 
pancew miał okazję przypom­
nieć szczegóły polsko-radziec­
kich stosunków gospodar­
czych. Nasz największy kon­
trahent handlowy dostarczył 
liczne urządzenia do 90 pol­
skich obiektów przemysło­
wych, przy jednoczesnym wy­
posażeniu 70 radzieckich obie­
któw przez polski przemysł, w 
ciągu najbliższych 5 lat nasz 
eksport do ZSRR zwiększy się 
1,5 raza w stosunku do po­
przedniej pięciolatki. Z kolei 
eksportowe możliwości Związ­
ku Radzieckiego pokazuje te­
goroczna ekspozycja na MTP.

Za symboliką znakomitych 
reprodukcji zdjęć powierzchni 
Księżyca, dokonanych przez 
stację automatyczną Łuna-9, 
które otwierają radziecką wy­
stawę, kryje się ogromny po­
tencjał gospodarczy ZSRR. Na 
Targach widzimy eksponaty 
prezentowane przez 19 central 
handlu zagranicznego, wśród 
których na poczesnym miejscu 
znajdują się obrabiarki, wyso­
ko sprawne masźyny włókien­
nicze i poligraficzne. Szczegół 
na uwaga należy się urządze­
niom z dziedziny mikroelektro

niki i techniki elektronowej 
(lasery!). Nader bogato repre­
zentowany jest na MTP prze­
mysł lotniczy (10 modeii), 
sprzęt medyczny z oryginalny­
mi rozwiązaniami urządzeń 
chirurgicznych, aparaturą do... 
kruszenia kamieni w pęcherzu 
moczowym itp. Bogato przed­
stawia się także przemysł lek­
ki: odbiorniki tranzystorowe, 
dyktafony, zegarki, aparaty 
fotograficzne, nowdezesne obu-
wie oczywiście wspaniałe
wyroby futrzarskie.

Przemysł motoryzacyjny re­
prezentowany jest przez model 
Moskwicza, Wołgi i Zaporożca 
oraz samochody ciężarowe i 
specjalistyczne pojazdy (ciąg­
niki, spychacze itp.).

FRANCUSKA WIZYTÓWKA

Depesza z Polski

Święto narodowe 
Wielkiej Brytanii
Z okazji święta narodowego 

Wielkiej Brytanii przypadają­
cego 11 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną dą królowej Elżbiety II.

P. Caillot, przedstawiciel Arn 
basady francuskiej w Warsza­
wie przedstawił kolektywną 
ekspozycję tego kraju na 
MTP. Jest ona w tym roku 
szczególnie okazała i obejmuje 
około 1200 m. kw. powierzchni 
wystawowej. Wśród wyrobów 
przemysłu francuskiego na 
plan pierwszy wysunięto w 
ekspozycji maszyny i urządze­
nia. Wydatnie jest także pre­
zentowany przemysł elektro-

Sukces
Teatru Powszechnego 

w Paryżu
Warszawski „Teatr Powsze­

chny”, który w tym roku re­
prezentuje Polskę w „Teatrze 
Narodów” zaprezentował w 
czwartek publiczności parys­
kiej swą drugą premierę — 
adaptację powieści Dostojew­
skiego „Zbrodnia i kara”. Na 
spektakl przybyło wiele wybit 
nych osobistości świata arty­
stycznego stolicy Francji — ak 
torzy, krytycy. Obecny był 
również ambasador PRL w Pa 
ryżu, Jan Druto.

Przedstawienie „Zbrodni i 
kary” zostało niezwykle ser­
decznie przyjęte przez widow­
nię, która nagrodziła artystów, 
a w szczególności reżysera i od 
twórcę roli Raskolnikowa — 
Adama Hanuszkiewicza, długi 
ma, burzliwymi oklaskami.

PAP

techniczny elektroniczny,
metalurgia i chemia francuska. 
Oczywiście nie brak artyku­
łów konsumpcyjnych przemy­
słowych i spożywczych. Na 
branżowej ekspozycji motory­
zacji wystawcy francuscy 
przedstawiają samochody pro 
dukowane przez 4 największe 
firmy: Citroen, Peugeot, Re­
nault i Simca.

(Ciąg dalszy na str, 2)

Posiedzenie
Klubu Poselskiego ZSL
Prezydium Klubu Poselskie­

go ZSL zawiadamia, że w 
dniu 17 bm. o godz. 10.30 od­
będzie się w gmachu Sejmu, 
ogólne zebranie Klubu. (PAP)

Piła znów 
pod znakiem poezji 
Już po raz piąty zjadą w 

najbliższą sobotę (11. VI.) 
do Piły młodzi poeci z róż­
nych środowisk twórczych 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych, by stanąć w szran- 
Kach Pilskiego Turnieju 
Poetyckiego. Piąty turniej 
odbywać się będzie w ra­
mach III Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego 
oraz „Dni Piły”. Weżm:e 
w nim udział 10 poetów ze 
Szczecina, Poznania, Zielo­
nej Góry, Gdańska, Olszty­
na i Koszalina. W jury za-, 
siadać będą znani poeci ze 
Stanisławem Grochowia- 
kiem na czele. . Wszyscy 
uczestnicy turnieju oraz 
członkowie jury spotkają 
się z mieszkańcami Piły i 
młodzieżą szkolną w czasie 
licznych spotkań autor­
skich. Ponadto, o godz. 16, 
w sali widowiskowej Pil­
skiego Domu Kultury od­
będzie się tzw. „Popołud­
nie dziesięciu” —.wspólne 
spotkanie uczestników tur 
nieju z pilską publicznoś 
cią.

Na autorów najlepszych 
wierszy czekają nagrody 
ufundowane przez głów­
nych organizatorów7 turnie­
ju—Wydział Kultury Prezy 
dium MRN w Pile, Pilskie 
Towarzystwo Kultury i re 
dakcję „Ziemi Nadnotec- 
kiej”, oraz przez Wielkopol­
skie Towarzystwo Kultury 
i redakcję miesięcznika 
„Nurt”. Ponadto, w drodze 
publicznego plebiscytu przy 
znana zostanie tzw. „Na­
groda Publiczności”.

Główna impreza, turniej 
poetycki, rozpocznie się o 
godz. 20 w sali klubowej 
Pilskiego Domu Kultury.

(m)

Jeszcze tylko przez pocztę 
do 15 czerwca można odnowić prenumeratę „Głosu” na 
III kwartał (37.50 zł) lub na II półrocze (75 zł) 1966 roku. 
W razie przerwania prenumeraty, nie można jej później odnawiać. J H J



1517 kandydatów w 767 okręgach

W niedzielę wybory 
do Rady Najwyższej ZSRR

Czou En-laj 
odwiedzi Rumunię Nowe instytuty PAN

W najbliższą niedzielę w Związku Radzieckim odbędą 
się wybory do Rady Najwyższej ZSRR. Dobiegają już koń­
ca ostatnie spotkania kandydatów z wyborcami. Jak już 
podawała prasa, w środę i czwartek w spotkaniach wybor­
czych wzięli udział: członek Biura Politycznego KC KPZR, 
premier A. Kosygin i członek Biura Politycznego KC KPZR 
przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, N. Pod­
górny. Wczoraj w Moskwie spotkał się z wyborcami sekre­
tarz generalny KC KPZR L. Breżniew.

Agencja Agerpres doniosła 
w piątek, że na zaproszenie 
KC Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej i rządu rumuńskie­
go odwiedzi Rumunię w czerw 
cu wiceprzewodniczący KC KP 
Chin i premier ChRL Czou 
En-Iaj, na czele chińskiej de­
legacji party jno-rządowej.

PAP

Najbliższe lata przyniosą dalszy poważny rozwój badań w 
placówkach PAN. W tych kierunkach, które mają obecnie 
zasadnicze znaczenie dla naszej gospodarki i nauki, studia 
zostaną znacznie rosszerzone. Będzie to możliwe dzięki zor­
ganizowaniu wielu nowych instytutów i zakładów badaw­
czych, niezbędnych dla naszych naukowców — techników, 
fizyków, biologów, socjologów, ekonomistów. W wielu przy­
padkach nowe instytuty powstaną przez przekształcenie 
istniejących już zakładów, które dotychczas nie miały wa­
runków do rozwinięcia badań podstawowych na szeroką 
skalę.
Najpoważniej chyba wzro­

śnie baza naukowa PAN w

Pawilony
ZSRR i USA 

gotowe 
na przyjęcie gości

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Jak oświadczył p. Caillot 

obecna ekspozycja francuska 
jest próbą pokazania przekro­
ju gospodarki Francji dla 
lepszego pokazania jej możli­
wości handlowych, którymi je­
steśmy ostatnio szczególnie 
zainteresowani.
NARZĘDZIA W AMERYCE

Tegoroczna ekspozycja wy­
stawców z USA przypadnie 
szczególnie do gustu wszyst­
kim majsterklepkom. Znaczną 
część wystawy zajmują bo­
wiem narzędzia ręczne eks­
ponowane pod hasłem „Narzę­
dzia w Ameryce” Jak oświad 
czył wczoraj dyrektor pawilo­
nu USA — Frank A. Ursino 
narzędzia te stanowią szczyto­
we osiągnięcie techniki ame­
rykańskiej.

Obok narzędzi ręcznych po­
kazano tu wyposażenie war­
sztatów usługowych, stacji au- 
toserwisowych, a także... krę­
gielnię automatyczna, urzą­
dzenie szczególnie atrakcyjne 
dla sportowców poznańskich. 
Na wyróżnienie zasługują rów 
nież nowoczesne maszyny ma­
tematyczne tzw. komputory, 
zespoły służące do przetwa­
rzania danvch. Są to urządze­
nia szczególnie przydatne dla 
wielkich instytucji i dla celów 
badawczych.

FRIED. KRUPP NA MTP
Jak co roku również i na obec­

ne MTP zjawił się w Poznaniu 
tradycyjny wystawca z NRF — 
firma Fried. Krupp. W całej ga­
mie wyrobów tego producenta, 
które są prezentowane w ekspo­
zycji targowej, podkreślono szcze­
gólnie tradycję nieustannych prac 
badawczych prowadzonych w la­
boratoriach koncernu, z których 
jedna, ukoronowana twardym sto­
pem „widią” jest znanym 40- 
letnim osiągnięciem metalurgii.

(zs)

Wybory rozpoczną się w nie 
dzielę o godzinie 6 rano czasu 
lokalnego, a zakończą o 22. 
Ludność Związku Radzieckie­
go głosować będzie na 1517 
osób kandydujących w 767 o- 
kręgach wyborczych do Rady 
Związku i 750 okręgach do Ra 
dy Narodowości. Warto zazna­
czyć, że do Rady Narodowości 
wybieranych będzie z poszcze­
gólnych republik związko­
wych po 32 deputowanych, 
podczas gdy w poprzednich 
kadencjach każdą republikę 
reprezentowało po 25 deputo­
wanych.

Do Rady Związku wybiera­
ny jest jeden deputowany na 
300 tys. mieszkańców.

Leonid Breżniew, sekretarz 
generalny KC KPZR, spotkał
się w piątek ze swymi 
borcami w kremlow’skim 
łacu Zjazdów.

Zdaniem Breżniewa,

wy-
Pa-

naj-
ważniejszą cechą charaktery­
styczną kampania przedwy­
borczej było to, że rozwinęła 
się ona wokół idei i uchwał 
XXIII zjazdu KPZR.

Niezmienną zasadą naszej 
polityki gospodarczej — pod­
kreślił mówca — było i jest 
dawanie pierwszeństwa roz­
wojowi przemysłu ciężkiego. 
Jednocześnie podstawowe zna 
czenie ma kurs na „przyspie­
szenie rozwoju przemysłu lek­
kiego i spożywczego, na zbli­
żenie tempa wzrostu tych ga­
łęzi przemysłu do tempa wzro­
stu przemysłu ciężkiego”.

„Jest to poważne zadanie go­
spodarcze, a jednocześnie po­
lityczne” — oświadczył Breż­
niew.

W obecnym planie 5-letnim 
ZSRR dochód narodowy 
wzrośnie w przybliżeniu o 40 
proc. Na zaspokojenie po­
trzeb ludności przeznaczy się 
w roku 1970 z dochodu naro­
dowego przeszło 190 mld. rubli 
— o 50 mld. rubli więcej niż 
w roku 1965.

Resztę przemówienia po­
święcił Breżniew sprawom 
międzynarodowym.

Mówiąc o Wietnamie, L. 
Breżniew stwierdził, że ZSRR 
uczyni wszystko, co od niego 
zależy, aby rozbudować jed-
nolity antyimperiali styczny
front . poparcia dla bohater­
skiego Wietnamu. (PAP)

Są wizyty mężów stanu, których prze­
bieg obserwuje się ze wzmożoną uwa­
gą ze względu na doniosłość zagadnień 
będących przedmiotem wzajemnej kon­
sultacji. Bywają i takie, które prócz 
zgodności poglądów przynoszą manife­
stację sympatii i uczuć, jakie żywią do 
siebie państwa utrzymujące przyjazne 
kontakty. Do obu tych właśnie kategorii 
spotkań należy zaliczyć podróż polskiego 
ministra spraw zagranicznych do Sztok­
holmu w ramach rewizyty szwedzkiego 
ministra Torstena Nilssona. Zarówno 
przebieg tej wizyty jak i jej charakter 
wskazują na dużą rolę jaką przywią­
zuje się do podtrzymania tradycyjnie 
już dobrych stosunków szwedzko-pol­
skich i pogłębienia wzajemnej współ­
pracy obu krajów.

Pobyt ministra Rapackiego w Szwecji 
przypadł na okres spiętrzenia i aktywi­
zacji wielu problemów międzynarodo­
wych. Wznowiony po upływie roku 
dialog polsko-szwedzki w kwestii roz­
brojenia był też wydarzeniem politycz­
nym daleko wykraczającym poza ramy 
stosunków dwustronnych. Z uwagą śle­
dzono go w wielu stolicach europejskich 
i pozaeuropejskich. Na łamach prasy 
pojawiły się liczne komentarze. „Plan 
polskiego ministra Rapackiego posiada 
dla rządu Szwecji szczególną aktual­
ność, gdyż polskie poglądy i cele pokry­
wają się z jego własnymi poglądami na 
sprawę rozbrojenia” — pisał zachodnio- 
niemiecki dziennik „Stuttgarter Zei- 
tung”.

Przedmiotem rozmów obu mężów sta­
nu były przede wszystkim/ problemy 
bezpieczeństwa europejskiego, a zwłasz­
cza utworzenia tzw. stref bezatomowych 
obejmujących swym zasięgiem Europę 
Środkową i Nordycką. Oba kraje od sze­
regu lat uczestniczą we wszystkich ini­
cjatywach pokojowych przedstawiając 
własne konstruktywne propozycje zmie­
rzające do ograniczenia zbrojeń. Obok

Zapewnienie 
bezpieczeństwa na kolei 
sprawą nas wszystkich

W Domu Kultury Kolejarza przy DOKP w Poznaniu od­
była się wczoraj narada, której celem było zacieśnienie 
współpracy i współdziałania w zakresie porządku i bezpie­
czeństwa na terenie kolejowym oraz ocena sytuacji porząd­
kowej tutejszej DOKP.
Oceny sytuacji porządkowej 

na terenie poznańskiej DOKP 
dokonał F. Stawicki. Podkreś­
lił on alarmujący wzrost licz­
by chuligańskich wybryków i 
wykroczeń przeciw przepi­
som na kolei, jaki nastąpił w 
okresie od 1. I. do 31. V. br. 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ub. roku.

W roku 1965 zanotowano wt 
tym okresie 29 wypadków. 
Spowodowały je m. in. ukła­
danie przeszkód na torach, ob­
rzucanie pociągów kamienia­
mi oraz zrywanie łączności. 
W bieżącym roku zanotowano 
68 podobnych wykroczeń. W 
tej sytuacji mało pocieszający 
jest fakt nieznacznego wzro­
stu wykrywalności sprawców

Prowokacyjne

wykroczeń 
r. do 77,9 
Sprawcami 
czeń były 
oraz osoby 
wym.

(z 75 proc, w 1965 
proc, w 1966 r.). 

większości wykro- 
dzieci i młodzież 
w stanie nietrzeź-

Dla przeciwdziałania nad­
miernej liczbie wykroczeń 
SOK podjęła szeroko zakro­
joną akcję kontroli. Utworzo­
ne zostały m. in. specjalne 
kontrole na trasach podmiej­
skich, wciągnięto do współ­
pracy organa MO i WSW.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się po wysłuchaniu referatu 
podkreślono konieczność ak­
tywniejszego włączenia się do 
współpracy z SOK i MO or­
ganizacji młodzieżowych oraz 
kuratoriów szkolnych. Nauczy­
ciele oraz instruktorzy mło­
dzieżowi winni zwrócić więk­
szą uwagę na wagony prze­
znaczone dla młodzieży szkol­
nej, w których notuje się naj-
częstsze wypadki dewastacji.

manewry
6 bm. imperialiści amerykań 

scy i ich sojusznicy — donosi 
Agencja Nowych Chin — za­
kończyli 19-dniowe prowoka­
cyjne manewry wojskowe na 
Morzu Południowo-Chińskim. 
Uczestniczyły w nich siły zbrój 
ne USA, W. Brytanii, Austra­
lii, Nowej Zelandii, Filipin i 
Syjamu, natomiast Francja i 
Pakistan odmówiły udziału w 
ćwiczeniach. Łącznie w ma­
newrach wzięło udział 10 tys. 
żołnierzy i oficerów, 45 okrę­
tów wojennych i ponad 100 sa­
molotów. Manewry te były 
swego rodzaju demonstracją 
siły wobec ChRL i Wietnamu 
oraz stanowiły przygotowania 
do rozszerzenia agresywnej 
wojny w Wietnamie. (PAP)

dziedzinach technicznych. Pla­
nuje się więc utworzenie m. 
in. instytutu technologii elek­
tronowej w Warszawie oraz in 
stytutu podstaw budowy ma­
szyn. Zakłady elektroniki i 
magnetyków w instytucie pod 
stawowych problemów techni­
ki zostaną przekształcone w 
instytut radioelektroniki. Z in­
nego zakładu IPPT — powsta­
nie instytut podstaw metalur­
gii. Obecny zakład górotworu 
IPPT będzie zalążkiem instytu 
tu podstaw górnictwa.

Skoncentrowanie studiów na 
pewnych działach fizyki wyma 
ga reorganizacji w warszaw­
skim instytucie fizyki. Niektó­
re pracownie zostaną prze­
kształcone w zakłady. Z kolei 
z dwu dotychczasowych zakła­
dów tej placówki tworzy się 
obecnie instytut badań struktu 
ralnych i niskich temperatur.

Zwiększone zadania stają 
przed zakładem geofizyki PAN, 
toteż będzie on przekształcony 
w instytut. Placówka ta ma 
mieć również odrębny zakład 
geodezji. Nasi geografowie o- 
trzymają w najbliższych la­
tach nowe pracownie biogeo- 
grafii i oceanografii oraz za­
kład hydrografii. Istnieje rów­
nież projekt zorganizowania in 
stytutu przestrzennego zagos­
podarowania kraju (z obecne­
go zakładu w instytucie geo­
grafii).

Baza laboratoryjno-badaw- 
cza nauk lekarskich powiększy 
się dzięki stworzeniu instytu­
tu medycyny doświadczalnej i

klinicznej. Jego podstawę 
nowi 6 istniejących już w War 
sza wie mniejszych placówek 
medycznych.

Dwa nowe instytuty: genety 
ki roślin i hodowli doświad­
czalnej zwierząt — umożliwia 
znaczne rozszerzenie badań w 
tych tak ważnych dla naszego 
rolnictwa dziedzinach. Dotych­
czas studiami w tym zakresie 
zajmują się dwa zakłady PAN 
które będą zalążkiem planowa 
nych instytutów. Ponadto 
istnieje projekt utworzenia in­
stytutu chemii i technologii 
żywności, który podjąłby bada 
nia podstawowe nad tymi za­
gadnieniami.

Nastąpi rozbudowa sieci pla 
cówek wydziału nauk społecz­
nych PAN. co wynika z konie­
czności rozszerzenia i pogłębię 
nia studiów w wielu dziedzi­
nach. Przede wszystkim należy 
tu wymienić Instytut Nauk 
Ekonomicznych. Zakres jego 
pracy obejmie zagadnienia roz 
woju gospodarki socjalistycz­
nej, sprawy współpracy w ra­
mach RWPG, problemy rozwi­
niętych krajów kapitalistycz­
nych oraz krajów słabo rozwi­
niętych. Przede wszystkim za­
mierza się założyć zakłady lub 
pracownie, które podejmą po­
szczególne zagadnienia, a na­
stępnie z placówek tych stwo­
rzy się instytut. (PAP)

Główny cel - rozwój usług

Ogólnopolska sesja 
naukowa w Poznaniu

Ważne dla inżynierów i techników
W piątek odbyła się konferencja prasowa z przedstawi­

cielami Centralnego Instytutu Informacji Naukowo-Tech­
nicznej i Ekonomicznej, mająca na celu zainteresowanie 
jak najszerszego ogółu działalnością Instytutu w kraju i za 
granicą, współpracującego z około 60 państwami w dziedzi­
nie informacji i wymiany wydawnictw informacji nauko­
wo-technicznej.

CIINTE działa już przeszło 
15 lat, jest wiodącym instytu­
tem w zakresie informacji na­
ukowo-technicznej i ekono­
micznej w kraju a także w ra­
mach RWPG, jest członkiem 
organizacji międzynarodo­
wych. Instytut prowadzi pra­
ce badawcze, szkolenie pra­
cowników sieci informacji dla

tacji.. ośrodków resortowych, bran- 
(sł) I żowych i zakładowych. Insty-

Spotkanie nad Maellaren
„planu Rapackiego” znany jest „plan Un- rżeń w Azji południowo-wschodniej, 
dena” utworzenia tzw. Klubu Bezatomo- Obie strony wykazały jednomyślność w 
wego, który skupiłby państwa zdecydo- ocenie narastającego niebezpieczeństwa
wane nie produkować broni nuklearnej, 
nie uzyskiwać tego typu broni od innych 
państw i nie magazynować jej na swo­
im terytorium. Podczas wizyty min. Ra­
packiego rząd szwedzki raz jeszcze po­
twierdził gotowość przystąpienia do 
strefy bezatomowej i zwołanie między­
narodowej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy gospodarczej w Europie.

Fakt ów pozwala przypuszczać, iż roz­
ważana jest obecnie możliwość uzgod­
nienia ze sobą planów: Rapackiego i 
Kekkonena. (Jak wiadomo prezydent 
Finlandii zaproponował w 1963 roku u- 
tworzenie strefy bezatomowej w Euro­
pie Północnej, która stanowi obecnie 
trzon programu rządu fińskiego). Wielu 
obserwatorów przypuszcza *w związku z 
tym, iż rząd szwedzki wystąpi z inicja­
tywą połączenia obu tych planów, co 
nastąpić może po, zakończeniu wizyty 
min. Rapackiego. Wpierw jednak wyma­
ga to uzgodnienia stanowisk z L^anią i 
Norwegią, które są członkami militar­
nego bloku NATO.

Jednym z punktów zainteresowań obu 
mężów stanu jest ONZ. Wspólne wy sił -

światowego konfliktu zbrojnego, grożą­
cego wskutek amerykańskiej agresji w 
Wietnamie. W imieniu rządów swoich 
krajów ministrowie spraw zagranicznych 
Szwecji i PRL parokrotnie oświadczyli 
(również w ogłoszonym wczoraj komu­
nikacie końcowym), iż konflikt wietnam­
ski może być rozwiązany tylko w drodze 
rokowań pokojowych w oparciu o Ukła­
dy Genewskie z 1954 roku.

Obok analizy problemów politycznych 
wizyta ministra Rapackiego nad Mael­
laren dała również okazję do przestu­
diowania wzajemnych stosunków gospo­
darczych i kulturalnych. Ma to niemałe 
znaczenie ze względu na bliskie sąsiedz­
two i tradycje historyczne stosunków 
bilateralnych szwedzko-polskich. Na tvm 
polu uczyniono ostatnio bardzo wiele. 
Do umacniania kontaktów gospodar­
czych przyczynia się stały udział Szwe­
cji w MTP, oraz nasz udział w Targach 
św. Eryka i Targach Technicznych w 
Sztokholmie. Obecnie oczekiwać należy 
dalszego rozszerzenia wymiany kultural­
nej i pognębienia współpracy gospodar­
czej obu krajów.

ki na rzecz pokoju podejmowane w ra­
mach genewskiej Komisji Osiemnastu 
świadczą o zbieżności poglądów obu 
państw — mimo różnic w ich ustrojach 
politycznych. Tak polski minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki jak i jego 
szwedzki gospodarz Torsten , Nilsson 
podkreślili rolę światowej organizacji w e z w OZ,WCVJ1 
rozwiązywaniu wszelkich problemów wszystko c0 poiskie. Tak więc prócz 
międzynarodowych. Oba kraje są zain- przesjanek czysto praktycznych — zbież- 
teresowane w zharmonizowaniu swej no^cj identyczności poglądów w

Program pobytu polskiego męża stanu 
przewidywał obok rozmów politycznych 
także audiencję u króla Gustawa vjl 
Adolfa, spotkanie z premierem Erlander 
rem i szereg oficjalnych przyjęć. Wszę­
dzie towarzyszyła ministrowi Rapackie­
mu atmosfera życzliwości, z jaką trady­
cyjnie już w Szwecji przyjmuje się

działalności na forum ONZ i ewentual­
nie wytyczeniu dalszej wspólnej linii 
postępowania.

Przedmiotem rozmów obu mężów sta­
nu była również sprawa rozwoju wyda-

omawianych sprawach, istniały także 
przesłanki emocjonalne, by spotkanie w 
Sztokholmie przyniosło pełny sukces.

JERZY WABASEK

tut gromadzi dokumenty na­
ukowe, techniczne i ekonomicz 
ne z kraju i ze świata, udziela 
ustnych i pisemnych informa­
cji w tym zakresie, a na żą­
danie sporządzane są nawet 
fotokopie czy mikrofilmy. 
Współpracuje on z Urzędem 
Patentowym; można więc unik 
nąć rozczarowań informując 
się tam o najnowszych osiąg­
nięciach i wynalazkach.

Jak dotrzeć do tej ciekawej 
placówki, która może byp tak 
pomocna w działalności i pra­
cy zawodowej inżynierom, 
technikom, ekonomistom? A- 
dres Instytutu: Warszawa, Al. 
Niepodległości 188. Na MTP w 
pawilonie XIV jest zorganizo­
wana wszechstronna informa­
cja w tym zakresie, (smi)

Wystąpienie Waldeck-Rocheta

Rocznica Frontu Ludowego 
we Francji

W czasie uroczystości po­
święconych rocznicy Frontu 
Ludowego we Francji, zabrał 
głos sekretarz generalny Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
Waldeck Rochet. Położył on 
główny nacisk na wnioski, ja­
kie nasuwają dzjsiaj doświad­
czenia Frontu Ludowego.

Obecnie — oświadczył W. Ro 
chet — głównym celem jest 
położenie krejm władzy jed­
nostki i wprowadzenie wTe 
Francji prawdziwej demokra­
cji opierającej się na głębo­
kich reformach gospodarczych 
i społecznych.

W Rochet podkreślił koniecz 
ność zjednoczenia się wszyst­
kich sił politycznych i społecz 
nych, stworzenie wspólnego 
frontu klasy robotniczej i wszy 
stkich sił demokratycznych.

Sekretarz generalny FPK z 
ubolewaniem podkreślił, że 
front taki w 6 miesięcy po wy 
borach prezydenckich nie zo­
stał jeszcze. utworzony. (PAP)
'iiiiiimiiiimiimiiiiiimiiłi miiiiiiiniiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz.

Omówienie rozwoju usług 
rynkowych jest głównym te­
matem rozpoczętej wczoraj w 
Poznaniu sesji naukowej, zor­
ganizowanej przez Instytut 
Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła, miejscowy Oddział 
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego oraz Koło PTE 
przy Wojewódzkim Związku 
Spółdzielni Pracy. Celem tej 
sesji jest również podsumo­
wanie dorobku naukowego w 
zakresie ekonomiki i organi­
zacji usług, konfrontacja osiąg 
nięć z tej dziedziny z potrze­
bami praktyki” gospodarczej 
oraz lepsze zorientowanie s’ą 
w najbardziej pożądanych kie­
runkach badań nad usługami.

Z referatu i z dyskusji wy­
nikało m. in., że mimo sta­
łych postępów usługi w Pol­
sce nie są dostatecznie rozwi­
nięte, na skutek czego osiąga­
my np. przy zatrudnianiu ko­
biet znacznie niższe wskaźni­
ki, aniżeli w Czechosłowacji 
czy w NRD. W Czechosłowa­
cji jest przeszło dwukrotnie 
więcej niż w Polsce przyza­
kładowych bufetów i stołó­
wek, dzięki czemu szerokie 
rzesze pracowników nie tracą 
tyle czasu na wędrówki do 
restauracji, albo też na przy­
gotowanie posiłków w do­
mach. W porównaniu z tymi 
krajami niedostatecznie jest 
również u nas rozwinięte 
pralnictwo, jak też pozosta- 
jemy w tyle, gdy chodzi o 
świadczenie usług w bardziej 
nowoczesnych formach. Stąd 
też, jak podkreślano, m. in., 
należy zwłaszcza w ośrodkach 
przemysłowych, gdzie istnieje 
niedobór siły roboczej, rozwi­
jać usługi kompleksowo, po; 
nieważ będzie można dzięki 
temu zaoszczędzić społeczeń­
stwu sporo czasu, traconego 
dotychczas w związku z wy­
konywaniem różnych czynno­
ści we własnym zakresie 1 
zwiększyć aktywizację zawo­
dową kobiet.

W referatach i dyskusji P°" 
święcono również sporo uwa 
gi postępowi technicznemu 
działalności usługowej, °rS . 
nizacji sieci, efektywności 
tego rodzaju świadczeń i J 
cen. Głównym tematem a 
siejszych obrad będą sPra‘ 
związane z organizacją aP 
ratu usług, metodami ba 
popytu i planowania rozwoj, 
usług, wymiana doświadcz 
uzyskanych w tym zak

Kwatery NATO w Belgii

Zgoda rządu belgijskiego
Na prośbę sojuszników 

tyckich Belgia zg°dziłą.s!\bę 
piątek oficjalnie, aby 
naczelnego dowództwa 
NATO w Eur?p.ie. „ytoriuhi’ przeniesiono na jej tery^^

Obecna siedziba SH ,p*p) 
ści się pod Paryżem;
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Różnie określano w1 prze­
szłości te tereny. Przed 
wiekami nazywano je 

piaskownicą Niemiec, później 
bramą do Berlina, przedpolem 
stolicy lub jeszcze inaczej. Dla 
znakomitego pisarza Teodora 
Fontane była to ziemia znana 
od dzieciństwa, ukochana po­
nad wszystko i opiewana w 
licznych utworach, między in­
nymi w „Przed burzą” i w 
^Stechlin”. Pisał na jej cześć 
prozaik i poeta niemiecki — 
Kurt Tucholsky.

Okalająca od południa, 
wsęhodu i północy Berlin część 
niziny północnoniemieckiej 
podzielona jest dzisiaj między 
dwa województwa — Frank­
furt i Poczdam. Na tym tere­
nie, w północnej jego części, 
znajduje się stare hrabstwo 
Ruppin z zamkiem Rheinsberg 
i miasteczkiem o tej samej na 
zwie. Tuż obok rozlało swe 
wody jezioro Stechlińsee, 
wprowadzone do literatury 
także przez Teodora Fontane.

W maju bieżącego roku naz 
wa Rheinsberg znowu poja­
wiła się w pisanych źródłach, 
ale tym razem nie wprowa­
dził jej żaden pisarz. W Rhein 
soerg uruchomiona została 
pierwsza w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej ele­
ktrownia atomowa. Jest coś 
bardzo wymownego w fakcie, 
że na terenach, symbolizują­
cych przez dziesiątki lat pru­
skie junkierstwo, czasy Hohen 
zollernów i ich historycznej 
spuścizny powstał zakład tak 
dobitnie obrazujący społeczne 
i gospodarcze przemiany.

Elektrownia w Rheinsberg 
zaprojektowana została głów­
nie. przez radzieckich specja-

70 megawatów z Rheinsberg
Korespondencja z NRD

listów, wyposażona w znacz­
nej części w radzieckie urzą­
dzenia. Budowali ją, wspólnie 
z niemieckimi robotnikami i 
technikami radzieccy spawa- 
cze» monterzy i inżynierowie, 
a obecna załoga zakładu prze­
szła przeszkolenie w Związku 
Radzieckim. Rheinsberg — to 
prawie rówieśnik elektrowni 
atomowej Nowy-Woroneż. Do­
świadczenia tamtej budowy 
wykorzystano w NRD. Do­
świadczenia były zresztą bar­
dzo bogate — przecież to wła­
śnie Związek Radziecki zbu­
dował w 1954 roku pierwszą 
w świecie elektrownię atomo­
wą.

siada moc 70 megawatów (70 
min watów). Gdyby to był tra 
dycyjny zakład, jego piece po­
żerałyby dziennie 600—2 000 
ton węgla, a więc ładunek 
dużego pociągu. Drugi pociąg 
z żużlem opuszczałby codzien­
nie elektrownię. Tutaj zuży­
wa się dziennie ćwierć kilo- 
gramu uranu. Węglowe piece 
— jeden z zasadniczych ele­
mentów elektrowni, zastąpio­
no w Rheinsberg 12-metrowej 
wysokości reaktorem, o śred­
nicy 3 m i wadze 350 ton. Za 
jego grubymi ścianami z be­
tonu, uzbrojonymi w stalowy 
pancerz, chroniący obsługę

od-w -w • . • . . przed promieniowaniem, od-
Niemieckiej Republice .bywa się proces rozbijania ją 

emokratycznej powstaje obe der uranu przy pomocy neu-
cnie kilka gigantycznych ele­
ktrowni na węgiel brunatny. 
Yetschau, Thierbach, Boxberg
osiągną moc produkcyjną 800 
iub nawet 3 tysiące megawa­
tów. Plan elektryfikacji kra­
ju przewiduje, że w roku 1980 
produkcja energii elektrycz­
nej wzrosnąć ma trzykrotnie 
w porównaniu z poziomem 
roku ubiegłego. Proporcjonal­
nie wzrosnąć też musi wydo­
bycie węgla brunatnego. To 
prawda, że NRD zajmuje w 
tej dziedzinie pierwsze miej­
sce w świecie, ale zapasy pa­
liwa kiedyś się skończą. Ma 
je zastąpć energia jądrowa.

Elektrownia Rheinsberg po-

tronów. Uran przechowuje się 
tu w postaci cieniutkich 
sztab. Wyzwolona w czasie 
rozpadu uranu energia ciepl­
na ogrzewa wodę, a ta, za­
mieniając się w parę porusza 
turbinę. Woda występuje tu 
także w roli tzw. moderatora. 
Cała reakcja jest oczywiście o 
wiele bardziej skomplikowa­
na, niż wynikałoby to z krót­
kiego, uproszczonego opisu. 
Atomowa elektrownia — to 
jednak nie tylko domena pra 
cy fizyka i technika ale i le­
karza.

Jednym z najważniejszych 
tu problemów, stojących przed 
projektantami i budowniczy-

Farmacja - stara
jak troska o zdrowie

EQ3 Dwa warianty miłości
„SMIERC BELLI” — film pro­

dukcji francuskiej. Scenariusz (wg 
powieści Georges Simenona): Jean 
Anouilh. Reżyseria: Edouard Mo- 
linaro. Wykonawcy: Jean Desailly 
(nauczyciel Blanchon) Moniąue 
Melina rd (jego żona), Alexandra 
Stewart (Belle), Yvete Etievant 
(sekretarka), Jacques Monod (sę­
dzia), Yves Robert (barman), Marc 
Cassot (komisarz) i inni.

„MIŁOŚĆ BLONDYNKI” — film 
produkcji czechosłowackiej. Sce- 
sariusz: J. Papousek, M. Forman 
i I. Passer. Reżyseria: Milos For­
man. Wykonawcy: Hana Brejcho- 
va (Andula), Vladimir Pucholt 
(Milda), Vladimir Mensik (Va- 

C&«kyF,'rvan Khdir IManas), Jiri 
Hruby (Burda), Milada Jezkova 
(matka Mildy), Josef Sebanek (oj­
ciec Mildy), Marie Salacova (Ma­
ria), Jana Novakova (Jana) i inni.

Można znaleźć dla obu tych 
filmów wspólny miano­
wnik: w obu motorem 

działania bohaterów jest mi­
łość, choć jest to za każdym 
razem miłość innego rodzaju, 
w obu także twórcy skupiają 
swoją uwagę na obserwacji so 
ojologicznej, obyczajowej spo­
łeczeństwa. W jednym przy­
padku społeczeństwa szwajcar 
skiego, w drugim — czecho­
słowackiego. Oczywiście jest 
także wiele różnic. Przede 
wszystkim wybijają się różni­
ce gatunku: pierwszy to film 
kryminalny, drugi — komedio 
dramat.

„Śmierć Belli” jest wyjąt-

kowo kulturalnie i inteligent 
nie zrobionym filmem. Rzadko 
zdarza się nam oglądać tak 
interesujące filmy tego ga­
tunku. I to na przekór temu, 
że nie morderca jest tu osobą 
główną dramatu, lecz prze­
ciwnie — człowiek niewinny. 
Przeciwko niewinnemu sprzy 
siężają się najrozmaitsze po­
szlaki, niewinny się cały czas 
broni. I oto okazuje się, że 
udowodnić swoją niewinność 
nie jest bynajmniej łatwiej niż 
dowieść komuś winy. Na fil­
mie znać rękę scenarzysty 
Anouilha, jednego ż najwybit­
niejszych dramaturgów współ­
czesnych. Gromadzenie się co­
raz to nowych zarzutów prze­
ciwko niewinnemu nauczycie­
lowi zwraca przeciw niemu

ku, w którym dwa tysiące 
dziewcząt stanowi załogę wiel­
kiej fabryki obuwia. W mia­
steczku brak mężczyzn. Zrozu­
miałe więc zainteresowanie bu 
dzi wiadomość o przeniesieniu 
do miasteczka jednostki woj­
skowej. Są to jednak rezer­
wiści, starsi panowie. Na tle

mi zakładu, jest zapewnienie 
maksymalnego bezpieczeń­
stwa obsłudze i wszystkim, 
którzy się znajdą w pobliżu 
promieniotwórczych materia­
łów. W Rheinsberg ostrożność 
poszła — jak dowodzą tego 
aktualne badania*— dalej, niż 
wymaga tego zdrowie człowie 
ka. Elektrownia zbudowana 
została na terenach o bardzo 
małym zaludnieniu. Sama 
miejscowość Rheinsberg odda­
lona jest o 9 kilometrów od 
zakładu energetycznego, a 
wzniesione dla jego potrzeb 
osiedle mieszkaniowe dzieli 
także 5-kilometrowy, nieza­
mieszkały pas. Woda, używa­
na w elektrowni, krąży w 
zamkniętym obwodzie, aby 
nie uległo skażeniu przepięk­
ne jezioro Stechlińsee. Cała 
malownicza okolica elektrow­
ni nie straciła nic ze swych 
walorów parku narodowego 
i nadal znajduje się pod o- 
chroną. Bardzo rozbudowane 
laboratorium, istniejące na 
miejscu zakłady naukowe, a 
przede wszystkim Państwowa 
Centrala Ochrony Przed Pro­
mieniowaniem, sprawują sta­
łą kontrolę nad zdrowiem za­
trudnionych tu ludzi.

Rheinsberg — to pierwsza 
atomowa elektrownia na te­
renie Niemiec, praktyczny 
przykład pokojowego wyko­
rzystania energii jądrowej w 
NRD. W oparciu o zdobyte 
przy realizowaniu tej inwe­
stycji doświadczenie można 
już dzisiaj projektować po­
dobne elektrownie o mocy 400> 
600, ą nawet 1OOCT megawa­
tów.

My dostrzegamy przede 
wszystkim długie kolej 
ki przed kontuarami i 

nadmierną, niemal zawsze, 
liczbę zamkniętych okienek. 
Oni — z tej drugiej strony
Jady’ widzą oczywiście

więcej, bo wiedzą dlaczego 
tak jest. I to — od lat piętna­
stu (w 1951 roku apteki uspo­
łeczniono) niezmiennie. Spo­
dziewać się należy, że wyjaś­
nić tu wiele może jedno bar­
dzo rzeczowe stwierdzenie: od 
wspomnianego wyżej 1951 ro­
ku ilość sprzedawanych w 
nich leków wzrosła prawie sie 
dmiokrotnie (weźmy pod u- 
wagę choćby tylko większą 
liczbę ubezpieczonych, nie mó 
wiąc o zwiększonym asorty­
mencie leków i wzroście licz­
by punktów sprzedaży), nato­
miast , stan kadry farmaceu­
tów podniósł się zaledwie o 
20 proc.

Można by do tego dodać i 
to, że jest to zawód wybitnie 
(w 80 proc.) sfeminizowany, a 
tutaj trudniej niż gdzie in­
dziej o zastępstwo, bo i któż, 
spośród kolegów, ma wypełnić 
lukę w szeregu i tak nadto 
szczupłym liczebnie?

Można by również — o ich 
codziennych warunkach pra­
cy. W 1951 roku mieliśmy 176 
aptek społecznych, bardzo sta 
rych, bardzo zniszczonych i 
już wtedy wymagających szyb 
kiego remontu. Dzisiaj mamy 
ich 192 — a więc miernik ich 
wzrostu nie jest, powiedzmy 
sobie, imponujący. Zwłaszcza,

tych — ze wszech miar nie­
godnych miana placówki 
służby zdrowia — punktów 
sprzedaży leków.

Przypomnijmy jeszcze i to, 
że od dawna już apteka prze­
stała być placówką, nastawio­
ną głównie na przynoszenie zy 
sków handlowych. Dzisiaj cho 
dzi przede wszystkim o rangę 
jej funkcji społecznej; a to 
wyraża się najistotniej w tro­
sce o zabezpieczenie pełnego 
i dostatecznego asortymentu 
leków a także w podnoszeniu 
oświaty sanitarnej — (np. wal 
ka ze znachorstwem i — obec 
nie — chorobami społeczny­
mi), oraz w nieustannym do-- 
skonaleniu kwalifikacji zawo­
dowych farmaceutów. To o- 
statnie znajduje swój wyraz 
w organizowaniu tzw. zespo­
łów (współpraca z AM) kon­
troli społecznej aptek w tere­
nie oraz przyaptecznych labo­
ratoriów analitycznych, jakże 
potrzebnych na wsi. Liczba 
ich stale rośnie, po pierw­
szych, otwartych w Ryczywo­
le, Kłodzku i Mieścisku.

Wszystkie te osiągnięcia mają 
zapewne swoje uzasadnienie tak­
że i w odległej tradycji polskiej 
farmaceutyki. Produkcja i kon­
sumpcja leków stara jest ponoć 
jak troska o zdrowie. W Polsce 
pierwsze historyczne wzmianki o 
aptekach pochodzą z XIII w. — 
ze Śląska. W Poznaniu zaś naj­
starsza wiadomość o farmacji po­
chodzi z 1564 roku, kiedy to król 
Zygmunt August potwierdza pra­
wo aptekarzy naszego miasta do 
wytwarzania i sprzedawania le­
ków.

że pozostały tak samo stare, Po tych lekach z czasów kró- 
tak samo zniszczone i CO ry- lewskich pewno już niewiele śla­

dów pozostało. Ale niektóre po-

JAN ZAŁUBSKI

chlej wymagają remontu. Pew 
nie, że od tamtego czasu wy­
budowaliśmy w województwie 
— 16, w Poznaniu — 17. Ale 
i zlikwidowaliśmy wiele z

mieszczenia apteczne niekiedy 
przywodzą na pamięć owe sza-
cowne przybytki 
kow, które sam

.warzenia”
król

swej łaskawej pieczy.
miał 

(wch)

wzajemnych kontaktów 
dziutkich robotnic oraz 
tatusiałych wojskowych 
wija Forman („Czarny

mło- 
pod- 
roz- 
Pio-

opinię miasteczka, 
tych przyczyn: 
konkurencyjnych, 
czy też zwykłej 
syci szwajcarscy 
odwracają się od ]

. Z rozmai- 
religijnych, 

z zawiści 
ostrożności 

mieszczanie 
popularnego

nauczyciela, zostawiają go sa­
mego. Znikąd pomocy czy choć 
by współczucia. Nauczyciel de 
cyduje się na desperacki krok. 
Zbyt wcześnie, bo w tym sa­
mym czasie odnajduje się 
prawdziwy morderca, czło­
wiek, którego nikt by o to 
nie posądził.

Film czechosłowacki dzieje 
się również w małym miastecz

truś”) wątek miłosnej przygo 
dy Anduli. Znakomita obser­
wacja obyczajowa przeplata 
się z bardzo śmiałymi scenami 
erotycznymi, liryczne bajko­
we opowieści dziewcząt o 
swoich miłosnych przeżyciach 
(w istocie są to ich marze­
nia) przeplatają się z brutal­
nymi faktami twardej rzeczy­
wistości, w których Forman 
znalazł wiele bardzo komicz­
nych elementów. Mieszczańska 
mentalność pewnego pokolenia 
Czechosłowaków znalazła zna­
komity wyraz w dialogu ro­
dziców Mildy, mieszkańców 
Pragi. Rzecz ciekawa: wiele 
w tym filmie ludzi i spraw nie 
mai odrażających, wszystko To 
jednak potrafili twórcy oto­
czyć jakimś . ciepłem, jakąś 
nieuchwytną otoczką sympatii. 
Oba filmy, zwłaszcza zaś cze­
chosłowacki, który budzi te­
raz wielkie zainteresowanie w 
wielu krajach, gorąco poleca­
my.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

CO ZOBACZYMY

W
Na najbliższy tydzień (13—19 

czerwca) TV przygotowała parę 
programów rozrywkowych, trzy 
spektakle teatralne, z których po­
niedziałkowy wyróżnia się znako­
mitą obsadą, oraz filmy fabu­
larne.

PONIEDZIAŁEK: 17 — film Z 
serii „Pelly i tajemnica siedmiu 
gwiazd”, 17.15 — dla młodych „Z 
busolą na szlak”, 17.35 z cyklu:

Wiktorem Śmigielskim”, 20 — film 
tv USA „Bez straty czasu”, 20.55 
— „Bez apelacji”.

Środa: 10.25 — „Dr Kildare”, 
17 — film z serii „Przygody błękit­
nego rycerzyka”, 17.10 — dla mło­
dych „Więcej niż więź”, 17.35 — 
tygodnik wiejski „W chłopskich 
oczach”, 18 — teleturniej, „Kwa­
drans zagadek”, 18.15 — Wszech­
nica TV: „Wieczory w Łazien­
kach”, 18.50 — koncert polskich so­
listów i zespołów jazzowych w 
wykonaniu Kwartetu K. Komedy, 
zespołu „Hagaw” oraz Fryderyki 
Elkany i innych, 20 — „Wycinan­
ki”, 20.15 — „Dr Kildare”, 21.05 — 
„Światowid”, 21.40 — „Skrzyżo­
wanie dróg”.

godnia”, 20.15 — Łódzki Teatr TV: 
„Strefa cienia” Z. Safiana w re­
żyserii T. Minca, 22.05 — Magazyn 
Medyczny.

SOBOTA: film fab. USA „Na 
szlaku wielkich stad”, 16.30 — dla 
młodych „Dzień dobry, niedzielo”, 
19.40 — „Monitor”, 20.10 — „Tele- 
echo”, 21 — „Letnie melodie” mu­
zyka- lekka z Bukaresztu, 21.55 — 
„Artyści” program rozrywkowy w 
reżyserii E. Dziewońskiego. Wy­
stąpią: K. Borowicz, W. Koczew-
ska, E. Dziewoński, K. Meres, T. 

23 — „Na szlaku 
film fab. USA

Surowa i inni, 
wielkich stad” 
(16 1.).

NIEDZIELA:
Sztuki Krajów

9.30 .Muzeum
Wschodu” (Wiet-

,7 milionów młodych”, 
.Gorąca linia”, 18.25 — ,

18.55
20 -

Kino Krótkich

17.50 - 
.Eureka”, 

Filmów,
„Częstochowa — Anno Do-

mini 1966” reportaż filmowy z cy­
klu „Z kamerą po kraju”, 20.20 — 
Teatr TV: „Martwe dusze” wg 
M. Gogola w reżyserii i adaptacji 
TV Z. Huebnera; wystąpią: T. 
Łomnicki, T. Fijewski, I. Horec- 
ka, M. Czechowicz, Z. Mrożewski.

WTOREK: 10 — film tv USA 
„Bez straty czasu”, 17 — dla dzieci 
„Opowiedz nam, kapitanie”, 17.20 
— dla młodych „Moje miejsce w 
życiu”, 17.40 — „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”, 18 — „Z Mer­
kurym na ty”, program konkur­
sowy MTP. 18.40 — film „Renifer 
zaginął”, 18.50 — „Lotniczy zwiad 
Tysiąclecia”, 19 — „Spotkanie z

CZWARTEK: 
„Czarodziejski 
dla młodych z 
smokiem”, 17.50

17 — dla dzieci 
dywan”, 17.20 — 
cyklu „Klub pod 
— „Nie tylko dla

pań”, 18.10 — „Informator handlo­
wy”, 18.20 — Przegląd Muzyczny, 
18.50 — „Na szlaku polskiej che­
mii” — reportaż z MTP, 20 — „Te- 
leplastikon”, 20.15 — Teatr Kobra 
„As pik” Z. Skowrońskiego, w re­
żyserii J. Pary, 21.25 — „Czwarta 
zmiana”.

PIĄTEK: — 17 — „Miś z okien­
ka”, 17.15 — dla młodych „Zrobi­
my to sami”, 17.30 — „Mozaika* 
film z serii „Świat, który nie mo­
że zginąć”, 17.55 — „Kryptonim 
PL”, 18.20 — „Wielokropek”, 18.40 
— program Wszechnicy TV „Od 
turniejów rycerskich do wyczy­
nów sportowych”, 20 — „Echo ty­

nam) — program z Moskwy, 10.10 
— film fab. USA „Dzieci do wzię­
cia” (10 1.), 11.50 — reportaż filmo­
wy „Pojezierze Drawskie”, 12.15 —• 
„W starym kinie”, 13.25 — dla 
dzieci „Ula z II B”, 13.50 — „Geo­
logowie” z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 14.05 — „Muzyka w Łań­
cucie”, 14.35 — „Świat, obyczaje, 
polityka”, 14.55 — program inu- 
zyczno-baletowy z Poznania „Me­
tamorfozy”, wykonawcy: zespół 
baletowy oraz Poznański Zespół 
Perkusyjny, pod dyr. J. Zgodziń- 
skiego, 15.15 — program rozryw­
kowy „Nasze typy” w wykonaniu 
piosenkarzy typowanych przez TV 
na festiwalu piosenki w Opolu, 
16, 17, 19.30 i 20.15 — „Szklana nie
dziela”, 16.10 .Bonanza”, 20.25
— film fab. franc. „Rudzielec” 
(16. 1.).

muiiiiiiiimiiiiiiiifiitiiiiiiiiiijiiuinnmiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiiffliiiiiiiiiiiiiiiiinilniiiiiiiiiiiim  iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiitniiiiiiiiiii iitiniiiiuiiinniiin iniiiinnnmmiinii
■ Liberalny dziennik paryski „Le Monde” 
; rozpoczął 21 maja druk reportaży z Wiet- 
■ namu Południowego, pióra Roberta Guil- 
■ laina. Obraz życia kraju okupowanego i 
■ Pacyfikowanego przez amerykańskie siły 
■ zbrojne, widziany oczami Francuza, jest 
■ wstrząsający. Postanowiliśmy korespon- 
n dencję R. Guillaina — w skrócie — udo- 
■ stępnić naszym Czytelnikom (tytuł pocho- 
■ dzi od naszej redakcji). Dzisiaj kończymy 
* druk tych reportaży.

Tego wietnamskiego chłopca w szpitalu, 
z wystawionymi do góry straszliwymi 
kikutami nóg spalonych przez napalm; 

tę jedenastoletnią dziewczynkę w Cantho, z 
twarzyczką również zniekształconą napal- 
^em; tych chłopów w szpitalu w Hue, po- 
ńziurawionych lub rozszarpanych przez bom- 
»y, pociski, rakiety, miny, kule; tę wieśniacz­
kę przy drodze, płaczącą nad okrwawionym 
trupem swego męża; te chłopki, które po za­
kończeniu „operacji” przychodziły do żołnie- 
rzy piechoty morskiej, bez słowa podsuwając 
tui przed oczy małe trupki swych dzieci — 
yszystkich ich widzę w tej chwili, kiedy piszę 
te słowa.

W Hue jakiegoś ciężko rannego starca przy­
rósł do szpitala na plecach jego syn. Pielę­

gniarki opowiadają, że położył go na łóżku 
1 zwracając się do nich, już odchodząc, po- 
jedział: „Wrócę tu po wojnie. Opiekujcie 

nim. Zdacie z tego rachunek”. Był to »viet”.
li °$ar pociąga za sobą ta wojna wśród 
nudności cywilnej Wietnamu Południowego? 

ardzo trudno odpowiedzieć na to pytanie.
przeszkoda: zarówno Amerykanie, 

iai 1 Wietnamczycy mówią o tym możliwie 
najmniej.

Zczególnie dramatyczną osobliwością tej 
i.est to, że najbardziej niszcząca siła 

c^ la używana jest w operacjach o niespre- 
• °wanych i rozproszonych liniach frontu 1

Le MonJe“ o Wietnamie (4)

Wojsko odchodzi Yietcong powraca
że cała ludność wiejska, często równie wrogo 
nastawiona do obu walczących stron i roz­
paczliwie trzymająca się swych pól ryżowych, 
znajduje się nagle między młotem i kowa­
dłem.

Lato 1965 r., kiedy napływ Amerykanów się 
rozpoczął, było, jak się wydaje, szczególnie 
tragiczne dla ludności cywilnej. Byli tym 
wstrząśnięci niektórzy dziennikarze amery­
kańscy. „Ta wojna robi z nas pacyfistów” — 
mówił mi jeden z nich. Oto kilka podanych 
przez nich przykładów.

Czerwiec: niedaleko Quang-Ngai (Wietnam 
centralny) — wiele wsi startych z oblicza zie­
mi przez systematyczne naloty i artylerię, 
wielka liczba zabitych chłopów. Sierpień: w 
pobliżu Da-Nang wsie spalone przy pomocy 
miotaczy płomieni w drodze represji za poje- 
dyńcze strzały. Jesienią w pobliżu Pleiku: 
zburzenie przez samoloty wsi oficjalnie 
„ewakuowanych”; w rzeczywistości pewna 
liczba górali pozostała w tych wsiach. Wokół 
Dukko i Le Than, miejscowości, o które to­
czyły się walki, wsie całkowicie zniesione 
przy pomocy napalmu, bomb i artylerii. Pod 
koniec roku, w delcie Mekongu liczne bom­
bardowania i obstrzały z kaemów. W samolo­
cie odrzutowym o szybkości ponaddżwięko- 
wej siedzi pilot przybyły z drugiego krańca 
ziemi, absolutnie nie znający świata, nad 
którym przelatuje, uzbrojony w straszliwą 
broń. Jakże ma odróżnić wrogów od przyja­
ciół, jeśli to w ogóle jest możliwe i jeśli ist­
nieją jeszcze jacyś przyjaciele?

Prócz tego bitwa wybucha często w sposób 
nieoczekiwany, spada z nieba na przelud-

nione pola ryżowe zupełnie niespodziewanie, 
przesuwa się nagle, obryzguje wszystko do­
okoła. Z szybkością 1000 km na godzinę zbli­
ża się superforteca, zrzucając w ciągu kilku 
minut przeszło tonę bomb, zasypując teren 
rakietami i pociskami 20 mm. Przy takiej 
szybkości pomyłka o kilka sekund cały ładu­
nek skierować może w niewłaściwe miejsce. 
Oto wsie i chłopi na polach ryżowych. Przy­
jaciele, wrogowie — któż może wiedzieć? Ale 
Vietcong jest w tej okolicy. Uderzenie bom­
bowców morskich z powietrza: 15 minut; 
potem helikoptery, z których każdy zrzuca 
swoją porcję 48 rakiet — 10 minut; potem 
helikoptery „artyleryjskie” z ciężkimi kae- 
mami i rakietami. W ciągu pół godziny „land- 
ing zonę” została przygotowana i dwa i pół 
tysiąca żołnierzy w 75 helikopterach wali się 
z nieba na wietnamską wioskę. Kto się ura­
tuje spośród mieszkańców?

Tysiące uchodźców, zdanych na własne si­
ły, radzą sobie jak mogą. Wszędzie widać zbu­
dowane przez nich lepianki. Grupują się w 
nowe wsie, zajmują najmniejsze wolne prze­
strzenie w miastach. Małe miejscowości, jak 
Pleiku, rozrastają się jak grzyby. Na przed­
mieściach Sajgonu wyrastają miasta słomia­
nych chat. Wokół wielkich baz amerykań­
skich tworzą się bidonville prostytucji i po­
tajemnego handlu. Pośród pól ryżowych, 
wzdłuż dróg zapewniających pewne bezpie­
czeństwo, powstają ciągnące się w nieskoń­
czoność wsie. Dla Vietcongu. który wśród tej 
wyrzuconej z rodzinnych siedzib ludności ma 
swoich agentów, wszystko to stanowi zna­
komity teren działania.

Niewiarygodna jest zdolność Azjatów do 
cierpienia, ich nieprawdopodobna odporność. 
A Wietnamczycy pod tym względem są jesz­
cze mocniejsi od Japończyków i Chińczyków. 
Ta zdolność cierpienia, w połączeniu z nie­
ustępliwym charakterem i głęboką wiarą pa­
triotyczną, daje im siłę bez precedensu. A 
Wietnamczycy z Północy i z partyzantki na­
leżą, rzecz prosta, do tej samej rasy ludzi, ale 
marksizm i wojna zwielokrotniły jeszcze ich 
wolę poświęcenia.

Niewielu bojowników w dziejach dorównać 
może żołnierzowi Vietcongu, który trwa na 
posterunku pośród piekła amerykańskich 
bombardowań.

A dodać trzeba jeszcze do tego ich zdolność 
posługiwania się podstępem, udawania, pro­
wadzenia kiedy trzeba podwójnej gry... Ame­
rykanie doprawdy nie zdają sobie sprawy 
z tego, do jakiego kraju się wpakowali. I im 
dłużej trwa wojna, im dłużej są tu Amery­
kanie, tym bardziej wzrasta niebezpieczeń­
stwo powszechnego powstania. Bowiem woj­
na i żołnierze amerykańscy przysparzają każ­
dego dnia więcej zwolenników oporu, niż ca­
ła propaganda Hanoi i Pekinu. Amerykanie 
mogą zmiażdżyć ten kraj bombami. Ale na­
wet pokonany, ten kraj nie da się utrzymać 
i okupować.

„Na to, by okupować Wietnam Południowy 
— powiedział mi pewien ekspert amerykań­
ski —; po oczyszczeniu terenu, potrzeba by 
pięćdziesięciu dywizji”. Na razie jest piętnaś­
cie. I tylko zrzadka i to na wąskich pasem­
kach terytorium udaje się dokonać perma­
nentnej okupacji. Wszędzie na pozostałym te­
renie wojsko przeczyszcza teren, odchodzi i 
Yietcong powraca.
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WP „ARGED “ i MHD
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„flnutu I MHD AH\ 
Gosp. Domowego I H )
ZAPRASZAJĄ NA

pojijzy
użytkowania sprzętu gospodarstwa domowego

w sklepie nr 15 MHD ul. Szkolna 5
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI W MIESIĄCU CZERWCU BR. 

OD GODZINY 15 — 17.

BOGATY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW SPRZĘTU GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO I DEMONSTROWANEGO NA POKAZACH 

DO NABYCIA W SKLEPIE.
M4185

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Poznaniu, ulica Składowa nr 11

Nauka
Profesorowie przygoto­
wują do egzaminów wstęp
ny ch poprawkowych

przyjmie do wykonania
uczniów szkół podstawo­
wych i średnich. Trau­
gutta 32 m. 21. 23435g

następujące prace w ramach usług 
(szczególnie dla ludności)

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 24022g

• USŁUGI NIEPRZEMYSŁOWE:
murarskie — ciesielskie — tynkarskie — malarskie
elektrycznych — instalacji sanitarnych — fotograficzne.

instalacji

Języki obce wykłada — 
przygotowuje do egzami­
nów profesor Maria Ro- 
mington, św. Józefa 5 
m. 5. 24879g

USŁUGI PRZEMYSŁOWE;
Sprzedaż

naprawa silników samochodowych — naprawa pojazdów me­
chanicznych — ślusarstwo — kowalstwo artystyczne — budo­
wa parkanów — budowa cieplarń — naprawa i konserwacja 
urządzeń chłodniczych — naprawa dojarek elektrycznych itp.

Prace wykonujemy szybko i fachowo z materiałów powierzonych 
i własnych. Dalszych informacji udziela Dział Usług od godziny
7 —10 — Poznań, ul. Składowa nr 11 telefon 542-94 i 542-95.

Zgrzewarkę do folii o mo 
cy 1000 W. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24447g.______ ____ _ __
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wońej Armii 10. 23769g

K3269

Usługi Rzemieślnicze!!!
SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA’ 

w Poznaniu
organizuje na zasadach zryczałtowane­
go rozrachunku, rzemieślnicze zakłady 
usługowe, przede wszystkim na terenie 

dzielnicy Nowe Miasto w Poznaniu.
W związku z powyższym Spółdzielnia

przyjmuje kandydatów
posiadających 

odpowiednie uprawnienia 
i lokale nadające się 
na zakłady usługowe.

Zakłady świadczące usługi dla ludności 
i dobrze pracujące mogą skorzystać 

z maksymalnych ulg podatkowych 
l opłat zryczałtowanych.

Informacji udziela Zarząd Spółdzielni 
codziennie w godzinach od 8—12.

Poznań, ul. Jackowskiego nr 36
telefon 436-67

M3570

Dnia 8 czerwca 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 86. mój drogi mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN MIĘKWICZ
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA

Leszno, Klonowicza 3

CÓRKI, syn, synowa 
i WNUKI

m. 2564Ig

Dnia 9 czerwca 1966 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, znoszonych z anielską cier­
pliwością, opatrzony Sakramentami św., zakoń­
czył swój pełen oddania i poświęcenia żywot, 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek i teść, prze-

Dnia 9 czerwca 1966

żywszy lat 70, śp.

Stanisław Kubiak
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

25672g

W dniu 8 czerwca 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami sw., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, pradziadek, teść, brat, szwagier i wuj; 
przeżywszy lat 84, śp.

Jan Woźnicki
b. dyrektor Banku Kwilecki - Potocki 

w Poznaniu.^
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

Pogrążone w ciężkim smutku 
ŻONA i RODZINA

Poznań, ul. Ostroroga 13. 25690g

Praca
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna zaraz. Po­
znań. Libelta la m. 10. 
________________  25698g

Bramy, furtki, słupki,- siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42.22455g 
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań. Żbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 24239g
Okazyjnie sprzedam mo­

Ucznia przyjmie warsz­
tat napraw, samochodów, 
Poznań, Niska 3. 25274g

Administrację większych 
nieruchomości przyjmę. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 24109g.

Pi^yjmę uczniów w za­
wodzie ślusarskim. St. 
Falkiewicz, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 81. 24622g

Samotny poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 8499p.

Opiekunkę do dwuletnie­
go dziecka przyjmiemy. 
ul. Promienista 81 m2 
__________________ 24816g
I ekarz dentysta przyjmie 
zaraz pomoc domową. Kul 
czyńska. Krobia. Powstań
ców 32, tel. 84. 24853g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie złotniczym w wieku
od 16
Mazowiecka 62

17 lat. Poznań
24866g

Fryzjerka potrzebna.
Dzierżyńskiego 129 24972g

Kupno
Włosy cięte stale skupuje 
Wytwórnia Perukarska 
Poznań, Matejki 68 m 7 

24882g

tocykl „Pannonia” o-
budowany, stan bardzo da 
bry. Telefon 448-47, godz.

17, 25280g
Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Foznań, Kwiatowa 12.

24240g
Skuter „wiatka” sprze­
dam. Poznań. Daleka 29. 
__ _______________ 25202g 
Spizedam motor do młó­
cenia na ropę, 18 KM o- 
raz ciągnik „Ursus”. Zie­
lona Góra, ul. Rymarska 
n: 8 — Kuźniak. 24745g
Kerryblueterriery szcze­
nięta rodowodowe po 
championie zagranicznym 
i matce złotej medalistce 
— sprzedam. Poznań, Lu 
kaszewicza 16 m. 3.
  24737g

Motorower „Komar” 1965 
rok — sprzedam. Poznań, 
Głogowska 87 m. 4. 25329g

Sprzedam motocykl z 
przyczepą marki MZ 
„Ifa” BK 350 ccm, w do­
brym stanie. Bartoszkie- 
wicr. Leszno Wikp., Kar-
wowskich 1. 8496p
Sprzedam taksometr mar 
ki „Jaga”, stan dobry. 
Drezdenko telefon 276.

____________rf701p
Motocykl Pannonia oka­
zyjnie sprzedam. Osiedle 
Warszawskie, ul. Czekal­
ska 47 od godz 19.
_______________ 42813g
Sprzedam spacerówkę z 
budką. Grunwaldzka 83
m. 3. 24895g

Prasę mimośrodową na­
cisk 40 to.n stan idealny 
sprzedam, tel. 614-95 
____ ________ 2491 Ig
Sprzedam CZ 175. Głogow 
ska 88 (podwórze) godz.
16.00 — 18.00 24915g

Silnik stacyjny DKW 300 
ccm po kapitalnym remon 
cie oraz radio samocho- 
dcwe „Żerań” nowe. Wia 
domość: Poznań. Pułaskie
go 11 tel. 477-40 24921g

Fotel dentystyczny oraz 
całe urządzenie denty­
styczne sprzedam. Głogow
ska 39 m 5 2492 2g

Pianino krzyżowe marki 
,.Szvickel” sprzedam. Ry
haki 9 m 4 24820g

Sprzedam ciągnik Zetor i 
snopowiązałkę Fhar stan 
dobry. Józef Rogacki Mo 
dliszewo pow. Gniezno 

24822g
'Maltańczyki piesek i sucz 
ka sprzedam, ul. Glebo-
wa 22 24824g

Samochody
Sprzedam korzystnie sa­
mochód „Syrena 101” — 
"stan dobry. Długosza 30b 
m. 15, od godz. 16.

_____ 25303g
Sprzedam samochód ma- 
łoi;Yrażowy, dwuosobowy- 
Dzierżyńskiego 167 rn. 10
godz. 18. 25370g

Wartburga sprzedam. Poz 
rań. Gwardii Ludowej 55
m 11 24825g

SHL 175, 3.500 przebiegu, 
rocznik 1965 sprzedam. 
Szpularkę 5 wrzecion — 
1.000,—zł Andrzejewskie­
go 27 24834g

Sprzedam Lambrette 150 
Ld. Poznań, ul. Inżynier­
ska 1 m 1 od godz. 16.00

19.00 24846g

Palmę ,,Fenix” 6-letnią 
sprzedam. Oferty „Pra-1 
sa”, Grunwaldzka 19 dla j 
25461g, ;
Sprzedam parkiet dębowy 
w różnych wymiarach — 
telefon 562-44 24812g
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl M-72 z przyczepą, 
w bardzo dobrym stanie. 
Fryderyk Puszkar, pocz­
ta Biniew, pow. Ostrów
Wikp. 8393p

W dniu 9 czerwca 1966 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
zmarła moja ukochana żona, nasza najlepsza 
mamusia i babcia, przeżywszy lat 58, śp.

Joanna Czarniecka
z domu Filoda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
Wyprowadzenie zwłok o godz. 17 z kościoła im. 
Serca Jezusowego w Suchymlesie k. Poznania.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ z DZIEĆMI, SYNOWE i WNUKI

257142

Dnia 9 czerwTca 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
84, opatrzona Sakramentami św., moja kochana 
żona, matka, teściowa, babunia i ciocia, śp.

Leokadia Bartz
Pogrzeb o<

o godz. 15

z domu Szczechowiak 
odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
w Orchowie.

Poznań, Orchowo.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUCZKA 

i RODZINA
256 54g

Dnia 9. VI. 1966 r. zmarł po krótkiej, lecz cięż- 
kiej chorobie, w wieku lat 45,

kol> Henryk Szczubliński 
członek Zarządu i Prezydium Kolegium Sędziów 

Poznańskiego Okręgowego Związku 
Pływackiego.

W Zmarłym traci POZP długoletniego, do­
świadczonego i oddanego działacza, sędziego 
i instruktora sportu pływackiego.

Pamięć o Nim zachowana zostanie na zawsze.
RODZINIE ZMARŁEGO 

przekazujemy 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA, 

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­
kowie, dnia 11 czerwca 1966 r. o godz. 13.05. 

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD POZP 

PREZYDIUM KOLEGIUM SĘDZIÓW

REMINGTON
ELEKTRYCZNE APARATY DR GOLENIA
zaprasza serdecznie 

do odwiedzenia
Będziecie mogli 

najnowsze modele

zwiedzających Targi Poznańskie 1966 
stoiska firmy REMINGTON.

u nas wypróbować nieobowiązująco 
elektrycznych aparatów do golenia

firmy REMINGTON.
Klienci firmy Remington mają możność skontrolować 

na naszym stoisku targowym swoje elektryczne aparaty do 
golenia firmy Remington.

Oczekujemy Was i podejmujemy się bezpłatnej 
reperacji Waszych elektrycznych aparatów do golenia 
firmy Remington.

MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE,
Hala 20, stoisko 239 12—26 czerwca 1966.

K417S

RADIO-TELEWIZYJNE

CZĘŚCI ZAMIENNE
NABYĆ MOŻNA

W NOWO OTWARTEJ PLACÓWCE

POZNAN

ul. Dąbrowskiego 97b
K3958

Kwaterunkowe 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, centralne, tel. 584, 
Zielona Góra — zamienię
na mieszkanie mniejsze
Poznań. Oferty Bernard 
Szaj, Zielona Góra, Krzy
woustego 14/6. K3987

Szczecin śródmieście — 
3 pokoje, kuchnia, piece, 
telefon, 74 m kw., I pię­
tro, słoneczne, kwaterun
kowe, frontowe żarnie
n>ę na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Szczecin
pod „5406”.

Zamienię

Kupię działkę budowlaną. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24814g

Kupię spiesznie dom jed- 
norcdzinny, trzy pokoje, 
kuchnia, ogródek, blisko 
tramwaju lub autobusu, 
podmiejskiego, także Pu­
szczykowo, do 200.000 zł. 
Zgłoszenia: Nowak. Wys-
piańskiego 16.

K3985 |

komfortowe
dwa pokoje kuchnią w 
Kielcach na mniejsze w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 249Q3g. ______

-2' pokoje, kuchnia w 
Szczecinie zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. In­
formacje Poznań: Świer­
czewskiego 31 m 14 24936g

Kupię wyłączone miesz­
kanie 3-pokojowe. kom-
fortowe śródmieściu

256 lOg

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1150 mł przy przy­
stanku atutobusowym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25731g.

Sprzedam parcele z dom- 
ktem gospodarczym (2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
światło, woda, kanaliza­
cja. front do zabudowy, 
-bliźniaczy dwurodzinny. 
Jeżyce, tel. 524-84. 24988g

4 ha, w tym większą 
część lasu, blisko stacji 
kolejowej koło Poznania,
sprzedam lub zamienię

Sprzedam tanio Skodę 
1100 na chodzie z rejestra 
cja Wojtaszak Charzewo 
poczta Kiszkowo pow. 
Gniezno ’4898g

lub połowę willi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24956m.

Gdańsk - Oliwa! Zamie­
nię 3 duże pokoje, kuch­
nia, łazienka na podob­
ne albo 2 mniejsze miesz 
kania w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25567g.

na mały domek z placem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8498p.

Parcelę budowlaną opar- 
kanioną, domek tymcza­
sowy mieszkalny. Prom­
no — cena 45.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25266g.

Willa nowa, komfortowa,

LoKale

Ostrów Wikp.! Duży po- 
koj, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo żarnie 
nic na mieszkanie w Po­
znaniu. Ostrów, ul. No-
wotki 75 m. 4.

wolnostojąca,
wa, kuchnia.

4-pokojo- 
łazienka,

Bielsko, Cygański Las. 4- 
pokojowe, kwaterunko­
we. komfortowe, willo­
we. możliwość kunna. za 
mienie na 3-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty: Po­
znań. Nowosolska 40. tel. 
517-02 — Marczukajtis.

25300g

8700p

Nieruchomości
^.r .. , V- > < • - • 

Połowę domu, mieszka-
nie. ogród spiesznie
spizeda właściciel. Ko­
nin, Czerwonej Armii 27. 

8012p

centralne ogrzewanie, ga­
raż, ogród. 450.000 zł 
wpłaty 400.000, reszta hi­
poteka bankowa; willa 
nowa, 3 obszerne poko­
je. kuchnia, łazienka, cen 
tralne, 108 m5. wolna, 
400.000 zł. wpłaty 350.000; 
whla bliźniacza 3-pokojo- 
wa. kuchnia, łazienka, 
garaż, częściowo do wy­
kończenia, okolica Ostro-
rcga 350.000 sprzeda
Nowak, Poznań, Wysniań
skiego 16. 25609g

Zofia Filipiak
najukochańsza niania wierny przyjaciel
zmarła, opatrzona Sakramentami św., w dniu 
19 maja 1966 r., przeżywszy lat 90.

W wielkim smutku pozostają: 

MARIA ŁUBKOWSKA - Warszawa 
URSZULA ZALEWSKA - Londyn 
TOMASZ OYRZYNSKI - Londyn 
JADWIGA JASIŃSKA - USA

25593g

W dniu 10 czerwca 1966 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 72, kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Maksymilian Iczakowski
mistrz rzeźni cki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na 
junikowie.

Poznań, Chartowska 16.

W głębokim żalu pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Dnia 10 czerwca 1966 r. 
chorobie odszedł od nas 
ukochańszy mąż, troskliw 
dek, śp.

25688g

po długiej 1 ciężkiej 
na ^awsze, mój naj- 
y ojciec, teść i dzia-

Władysław Kolus
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Nowa Sól, Chludowo, 
Harnes - Francja. 25737g

Zguby
4 hm. zgubiono damski 
zegarek. Ul. Głogowska. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Wojskowa 17 m. 2. 

25675g

3i. V. zginął czarny duży 
pinczer z białą krawat­
ką Zwrot wynagrodzę. 
Tel. 437-19. 255S^g

WARSZTAT
Naprawy Silników 

Samochodowych 
i Motocyklowych 

szlifowanie wałów 
korbowych do 3 m 
dł. oraz szlifowanie 
cylindrów.

LUDWIK 
MALINOWSKI

Poznań, Grodziska 24 
tel. 425-85

25068g

Zaginął 5 bm. pies czar­
ny seter okolica Rataj. 
Wiadomość za wynagro­
dzeniem: Kanałowa 15 
m. 6. 25481g

Zgubiłam legitymację 
szkolną nr 68 wydaną 
przez Liceum Ogóln. w 
Pleszewie. Teresa Mar kie
wicz. 86Mp

Różne:;
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien, welonów o- 
raz nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20 . 24344g

Stelaże do parasoli dam­
skich i męskich składa­
nych po cenach konkuren 
cyjnych produkuje Ed­
mund Sieradzki, Leszno, 
ul. Wolności 18. 24786g

Posiadam gotówkę, przy 
stąpię jako wspólnik war 
szmatu mechanicznego lub 
innego, względnie ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1" 
dla 25671g.

Matrymonialne
Największa ilość ofert po 
siada Biuro Matrymoniai 
ne „Syrenka” Warszawa, 
Elektoralna 11. Informa­
cje 10 złotych znaczkam'.

K294<

Kawaler, przystojny, P°- 
zna przystojną Pann^! 
posiadającą mieszkanie 
domu własnym w Pozim 
niu. Cel matrymonialny. 
Ofertv „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8500p. __
Pragniesz szczęśliwej 
małżeństwa? Napisz: „ 
nus", Koszalin. Kolej 1 
nr 7. Błyskawicznie pr* 
ślemy 350 ofert matrymo, 
nialnych. Informacje 
10 zł znaczkami. K36

Dnia 10 czerwca 1966 r. zmarł

Ks. Prałat

Stanisław z Osin-Wężyk 
były proboszcz w Chojnicy k. Biedruska 
i w Stęszewie, były długoletni kapela

Wojsk Polskich.
Eksportacje i pogrzeb odbędą się w 

działek, -dnia 13 bm. o godz. 15.30 w Stęs
Zawiadamiają w smutku pogrążeń 

' * RODZINA i PRZYJ

Dnia 10 czerwca 1966 r. zmarł, opatrzony Sa

kramentami św. , .

Ks. Prałat Stanisław Wezyk
były proboszcz w Stęszewie i dziekan dekan 

stęszewskiego
w 79 roku życia i 55 roku kapłaństwa.

Wprowadzenie zwłok z kościoła ^a2^śzewie 
ryi Panny do kościoła parafialnego wca br. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia W c oraz 
o godz. 15.30, po czym nabożeństwo za 
pogrzeb. , . ws prałata

O modlitwę za Zmarłego drogiego
proszą

DEKANATU STĘSZEWSKl^^
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
H VI 1965 Nr 137 (6944)



niemiecka republika federalna Pracownicy poszuftiwam

na Targach Poznańskich

Materiał dla przyszłości

Przodujące zachodnioniemleckie przed­
siębiorstwa przemysłowe demonstrują za­
interesowanym kołom fachowym polskiego 
Przemysłu i handlu zagranicznego oraz
szerokiej publiczności bogaty 
oferowany przez Niemiecką 
Federalną. Produkuje ona 
wszystkich niemal gałęzi

asortyment 
Republikę 

dobra dla 
gospodarki

i dzięki temu może być korzystnym part- 
nerem w dziedzinie międzynarodowej 
Wymiany handlowej.

Zwiedzajcie Pawilon Niemieckiej Repu- 
bHki Federalnej na Targach Poznańskich.

Fawilon przyjmuje również chętnie 
Wszelkie zapytania dotyczące eksponatów 
Wystawowych.

NIEMIECKA 
REPUBLIKA 
FEDERALNA

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 Po­
znań, ul. Solna 12 przyjmie zaraz:

— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH
— KIEROWNIKÓW BUDÓW
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
— KIEROWNIKA ROBÓT ELEKTR. z uprawn.
— TECHNIKA ELEKTRYKA 1 MAJSTRA ELEKTR.
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

oraz pracowników fizycznych na I i II zmianę na 
budowy miejscowe:

— MURARZY
— TYNKARZY
— BETONIARZY
— LASTRIKARZY
— CIEŚLI
— PŁYTKARZY— OPERATORÓW na żurawie wieżowe Zw 

i spycharki sprz. ciężkiego
— ROBOTNIKÓW
Warunki pracy i płacy w ramach umowy 

dowo-zryczałtowanej.
Hotel bezpłatny i stołówka na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 

Poznań, ul. Solna 12. pokój 22.

45 ton

akor-

Płacy 
K4225

— MURARZY, MURARZY - TYNKARZY i POMOC­
NIKÓW MURARSKICH,— POMOCNIKÓW MONTERÓW instalacji sanitar­
nych i centralnego ogrzewania,

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
na stanowiska kierowników' robót i starszych 
techników budowlanych — oraz każdą ilość

— UCZNIÓW do 3-letniej nauki zawodu murarskiego, 
przyjmie do pracy na terenie m. Poznania

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane Poznań - Grunwald.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia — ul. Bema 3b, pokój 11. K3719

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska zatrudni zaraz 
— SPRZEDAWCÓW LODÓW na prowizję.
Zgłoszenia w Dziale Handlowym, Kolejowa 57.

K4103

Przetargi
Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 21 SPRZEDA w drodze PRZETARGU OGRA- 
JICŻONEGO

DWA SAMOCHODY „LUBLIN 51” PM 56-02 i PM
28-85.Cena wywoławcza samochodu 35.550,— zł.

Pojazdy można oglądać w dniach 21—22 VI 1966 r. 
w godzinach od 10—12 na placu przy ul. Wawrzynia­
ka 1 (narożnik ulicy Dąbrowskiego).

W przetargu mogą wziąć również udział osoby, 
które przedstawią zaświadczenie Wydziału Komuni­
kacji stwierdzające, że nabycie Dojazdu jest uza­
sadnione w związku z ich działalnością zawodową 
lub gospodarczą.Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej 
w przeddzień przetargu.Przetarg odbędzie się w dniu 23 VI 1966 r. o godz.
10 na placu przy ul. Wawrzyniaka 1. K3893

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
MOTOCYKLA 3-KOŁOWEGO marki „JUNAK B-20”, 
nr rei. PI 10-26 — cena wvwoławcza 9.900 zł — oraz 
PRZETARG OGRANICZONY na 2 PRZYCZEPY 
i 1 SAMOCHÓD FURGON:

— „Sanok D-3”, nr inw. VII/2-7 —
cena wywoławcza 3.750,— zł

— , Warszawa” 3 t, nr inw. VII/2-9 
cena wywoławcza 5.250,— Zł

— „Nysa N-58”, nr inw. VII/6-9 —
cena wywoławcza 21.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28. VI. 1966 r. o go­
dzinie 11 przy ul. Matejki 18.

Pojazdy oglądać można codziennie od godz. 10—14 
w Bazie Warsztatowo-Transportowej przy ul. Rataje 
nr 142.Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłata 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Wadium należy wpłacić do kasy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Zieleni. K4036

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — ogłasza 
PRZETARG na POBUDOWANIE POMIESZCZENIA 
i USTAWIENIE DWÓCH KOTŁÓW t. ,,Sop 25/10 k-1” 
dla rzeźni w Swarzędzu.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa znajduje 
się do wglądu w biurze Zarządu GS.

Oferty należy składać do dnia 25 bm. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 27 bm., godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. K4202

Zakłady Przem. Gum. „Stomil” w Poznaniu, ul. Sta- 
rołęcka 18 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie REMONTU INSTALACJI 
WODNO - KANALIZACYJNEJ na terenie Zakładów 
Przem. Gum. „Stomil” w Poznaniu położonego przy 
ul. Starołęckiej 18.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i koncesjonowani rzemieśl­
nicy. Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mecha­
nika — tel. 700-21 do 27, wewn. 320.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 22. VI. 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi 24. VI. 1966 r. o godz. 12.
K4259

MUZEA Klub MPiK (Ratajczaka 
33) — „Sztokholm w foto­
gramach Edmunda Uchy-

— POWAŻNY PARTNER I DOSTAWCA
POLSKIEGO HANDLU

ZAGRANICZNEGO I PRZEMYSŁU.

K4177

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
gedz. 10—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — nieczynne.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
gedz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

|WVSTAW¥

miaka” — g. 10—20.
Pałac Kultury - hol

przed Sala Wielka — wy­
stawa dziecięcych prać
malarskich „Człowiek pra 
cy” — g. 8—18.

DVZURV
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 671-231 
do 39.

Państw. Szpital Klinicz-

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (PI. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej

ny im. 
listy ka 
telefon

Moj. 
— chir. 
(ul. św. 
536-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania

Pawłowa — oku-
(ul. Garbaty 17, 

510-21).
Szpital Dziecięcy 

dziec. do lat 14 
. Józefa 7/9, tel.

myśli polskiej” 
10—15.

godz.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki J. Gaja, 
T. Jackowskiego. A. Piet- 
scha z Krakowa 1 malar­
stwa Ildefonsa Houwalta

(Chelmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.

;— godz. 10—18.
I TPPR (Ratajczaka 
[wystawa malarstwa 
[notypii barwnych 
[mos a dziecko”.
! Pawilon Meblowy
rzędz

37) — 
i mo- 
„Kos-

(Swa­
ul. Wrzesińska

544-44 i 544-45: porady le­
karskie. telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne 1 internisty
czne g. 15—23: stoma-
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR
nr 28) — wystawa meblo- — ul. Kościuszki 103. tel.
wa — godz. 9—17.

Galeria
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Galeria „Od nowa” — 
wystawa obrazów K. Zie-
lińskiego 
17—22.

Salon 
nowa” -

z Łodzi — godz.

566-66.
Apteki: Marcinkowskie­

go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 

debiutów „Od ' Starołęcka 79.
wystawa op - Lekarz Weterynarii — 

ait Andrzeja Bereziań- Miejska Lecznica dla
skiego — godz. 17—22. Zwierząt — ul. Grun-

Arsenał (St. Rynek) — waldzka 248. tel. 672-414 — 
Wystawa_ indywidualna od 8—21 (w nocy — nagłe
Jadwigi Łubowskiej. wypadki).
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Wyróżnienie 
działaczy TPD

Na zakończenie obchodów 
Dnia Dziecka odbyło się wczo 
raj na Wzgórzu Przemysława 
spotkanie z działaczami To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci. 
W spotkaniu uczestniczył m. 
in. kierownik Wydziału Nau­
ki i Oświaty KW PZPR —- R. 
Jezierski.

Podziękowanie za działal­
ność dla dobra dziecka złoży­
ła, w imieniu prezydium 
WKZZ, sekretarz — Danuta 
Wawrzyńczyk. Podkreśliła 
ona, że w tym roku dzięki 
szczególnej trosce aktywistów 
TPD w obchodach Dnia Dzie­
cka wzięło udział znacznie 
więcej dzieci, niż w latach 
poprzednich.

O tegorocznym przebiegu 
Dnia Dziecka w Poznaniu i 
województwie mówił także 
prezes Zarządu Okręgu TPD 
— J. Bartkowiak. Stwierdził 
on, że obchody miały prze­
bieg imponujący. Bowiem pra 
wie w każdej wsi i mieście 
przygotowano sporo imprez. 
Do najbardziej udanych nale­
ży zaliczyć dziecięcą zabawę 
Tysiąclecia, która odbyła się 
5 bm. w Ogrodzie Jordanow­
skim przy ul. Bema. J. Bartko 
wiak podziękował zebranym, 
a także tym, którzy nie ucze­
stniczyli we wczorajszym spo 
tkaniu, za duży wkład pracy 
w przygotowaniu rozmaitych 
imprez, jak również za nie­
strudzoną działalność na rzecz 
dziecka.

Podczas spotkania 20 akty­
wistów z Poznania i woje­
wództwa otrzymało Odznakę 
Zasłużonego Działacza TPD. 
Odznakę tę wybito z okazji 
obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Ponadto 50 
działaczy TPD z Poznania o- 
trzymało odznaki „Przyjaciel 
dziecka”. (a)

Stała czytelniczka — Adres Am­
basady Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej — Warszawa, 
ul. Koszykowa 18. (1138)

Kiedy zniknie szpetna baza?
Rok temu pisaliśmy o brzydkim parkanie okalającym za­

budowania Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych, Baza Transportu przy narożniku ulic: Grun­

waldzkiej i Obozowej. Podkreśliliśmy wówczas, że sfatygo­
wany, drewniany parkan nie ozdabia centralnej arterii, ja­
ką jest ul. Grunwaldzka.

Do dzisiaj jednak wspomniane przedsiębiorstwo nie usu­
nęło szpetnego parkanu. Aż dziw bierze, że „takie coś” nie 
razi poczucia piękna władz budowlanych dzielnicy. Jak wia­
domo, istnieją przepisy o obowiązku likwidacji w mieście 
szpetnych bud, szop i parkanów. Dlaczego zatem władze 
dzielnicowe nie korzystają z posiadanego przywileju?

Do zabudowań za wspomnianym parkanem również mamy 
zastrzeżenia. Znajdują się tam drewniane garaże. O ile nam 
wiadomo, w naszym mieście wydano zakaz garażowania po­
jazdów w drewnianych pomieszczeniach. Chodzi w tym przy­
padku o unikanie groźby pożaru.

Dyrekcję Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtór­
nych widać niewiele obchodzi czystość i estetyka miasta. 
Sprawa ta powinna jednak obchodzić Wydział Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektury Prezydium DRN Grun­
wald. (an)

Przemysł obiecuje poprawę 
zaopatrzenia w napoje chłodzące
P rzemysł i inne placówki przygotowały się do pokry­

cia rosnącego zapotrzebowania na napoje chłodzące. 
W ubiegłym roku mieszkańcy Poznania wypili ogółem pra­
wie 11 min litrów piwa i 9,3 min 1 innych napojów chło­
dzących. Na ten rok handel zgłosił nieco mniejsze zamó­
wienia, jednakże wszystko wskazuje na to, że różne wy­
twórnie będą mogły lepiej niż w innych latach odeprzeć 
ataki słońca i fale upałów.
Wyprodukuje się bowiem co 

najmniej 11 min litrów piwa 
i przeszło 10,7 min 1 innych 
napojów, w tym 4,7 min 1 wo­
dy sodowej, 3.1 min 1 wody 
mineralnej i 2,8 min 1 lemo­
niad, oranżady oraz napojów 
opartych na sokach krajo­
wych oraz zagranicznych. Są 
to ilości minimalne. Jeśli 
wzrośnie w większym stopniu 
zapotrzebowanie, przemysł te 
renowy obiecuje uruchomić

Niedzielny przegląd 
prasowy

Na niedzielnym przeglą­
dzie prasowym o aktual­
nych problemach między­
narodowych będzie mówił 

’red. naczelny „Gazety Poz­
nańskiej” — Jan Mikołaj­
ski. Prelekcja odbędzie się 
w sali konferencyjnej TWP 
przy ul. Czerwonej Armii 
69 o godz. 11.

Po wykładzie projekcja 
filmu. Zapraszamy.

60 - lecie małżeństwa
Pan Wincenty Trojanek ze swą 

żoną Stanisławą obchodzili w tych 
dniach 60-lecie pożycia małżeń­
skiego. Wychowali oni pięcioro 
dzieci, a doczekali się sześcioro 
wnuków i pięcioro prawnuków.

Pan W. Trojanek w roku 1910 
zaczął pracować w „tramwajach”. 
Od 1958 roku jest w MPK zatrud­
niony na 1/2 etatu. Mimo swych 86 
lat czuje się doskonale i w dal­
szym ciągu chce pracować. Pań­
stwu Trojankom życzymy jeszcze 
dużo pogodnych lat życia, (ino) 

produkcję na dodatkowych 
zmianach.

W Poznaniu działa 57 wóz-, 
ków saturatorowych i 85 tego 
typu aparatów w bufetach. 
Ponadto w 56 placówkach za­
instalowano chłodziarki do 
napojów. Wzrośnie też produk 
cia lodów, a to z 467 ton w 
roku ubiegłym do 521 w bie­
żącym. Mimo wszystko nie o- 
siągnie się potrzebnych ilości 
tego artykułu. Różne usterki 
przy budowie nowocześnie wy 
posażonej Spółdzielni Mleczar 
skiej na Dębcu spowodowały, 
że prawdopodobnie nie wy­
produkuje ona 250 ton lodów, 
których receptura miała być 
zbliżona do typu „Bambino”. 
Z tej przyczyny będziemy na­
dal sprowadzali do Poznania 
lody z innych rejonów kraju

Podczas upalnych dni, wózki sa- 
luratorowe na ulicach miasta cie­
szę się powodzeniem wśród 
przechodniów. Nadal jednak jest 

ich stanowczo za mało.
Fot. — K. Przychodzki

i tym samym wzrosną koszty 
z tytułu transportu i przecho­
wywania w chłodniach. Po- 
nieważ^ zapotrzebowanie na 
lody ,»Calypso” i „Bambino” 
rośnie w całym kraju, nie wia 
domo, czy zamówienia Pozna­
nia zostaną w pełni pokryte.

Będziemy też jeszcze otrzy­
mywali wiele napojów niedo­
statecznie chłodzonych. Po­
wodem tego jest niezgroma- 
dzenie odpowiedniej ilości lo­
du naturalnego. Zawiniła w 
tym przypadku Spółdzielnia 
Mleczarska z ul. Kolejowej, 
która dysponując odpowied­
nimi agregatami, zgromadziła 
przy jeziorze w Kiekrzu dla 
różnych instytucji handlo­
wych znacznie mniej lodu na­
turalnego, niż to wynikało 
ze złożonych przez nie zamó­
wień. Inna sprawa, że o gro­
madzeniu lodu naturalnego do 
własnych potrzeb powinny 
także pamiętać przedsiębior­
stwa sprzedające napoje chło 
dzące.

Wszystko wskazuje jednak 
na to, że zaopatrzenie miesz­
kańców w piwo, wodę sodową 
i inne napoje będzie w tym 
sezonie lepsze, niż w innych 
latach. Chodzi teraz też i o 
to, by wszystkie rodzaje na­
pojów zawsze na czas > w 
odpowiednich ilościach docie­
rały do sklepów, restauracji, 
kawiarni i innych punktów 
sprzedaży.

Warto tu jeszcze dodać, że 
Poznań zajmuje pierwsze miej 
sce w kraju, jeśli chodzi o 
spożycie mleka i napojów mle 
cz^pych na mieszkańca. Wy­
przedzamy pod tym względem 
znacznie Katowice, Kraków i 
Bydgoszcz. A jeżeli cały nasz 
kraj nie znajduje się w tej 
dziedzinie w czołówce świa­
towej, to m.in. z powodu bra­
ku szerszego asortymentu na­
pojów opartych o mleko, śmie 
tanę czy kefir. (1)

„Król włóczęgów" 
w Teatrze Polskim

Na scenie i w pracowniach Tea­
tru Polskiego trwają ostatnie przy 
gotowania do nowej premiery. Bę­
dzie to komedia muzyczna pt.: 
„Król Włóczęgów” wg R. Frimmla 
i 1. H. Mac Carty’ego, w przekła­
dzie Tadeusza Sygietyńskiego. Tek 
sty piosenek opracował Julian Tu­
wim. Muzykę zinstrumentował i 
aranżacji jej dokonał Jerzy Grże- 
wiński, który jednocześnie prowa­
dzi zespół muzyczny.

W przedstawieniu udział biorą: 
Aleksandra Koncewicz, Sława 
Kwaśniewska, Janina Ratajska, 
Hanna Wróblówna, Jadwiga Zyw- 
czak, Zbigniew Bebak, Leszek Dą­
browski, Rajmund Jakubowicz, 
Eugeniusz Kotarski, Henryk Ma­
chalica, Sławomir Pietraszewski, 
Andrzej Saar, Zbigniew Stawarz, 
Zbigniew Szpecht, Tadeusz Woj- 
tych i inni. Przedstawienie reży­
serowała Maria Straszewska, sce­
nografię opracował Stanisław Bą- 
kowski, choreografia jest dziełem 
Eugeniusza Paplińskiego.

Za kilka więc dni publiczność 
naszego miasta hędzie mogła, na 
scenie Teatru Polskiego, posłu­
chać przemiłych melodii R. 
Frimmla i zapoznać się z barw­
nym i pełnym przygód życiem 
„Króla Włóczęgów”, (na)

INFORMUJEMY
Okręg II Wielkopolskiego Związ 

ku Śpiewaczego organizuje 12 bm. 
o godz. 15 w Rogalinku, w ramach 
III Wielkopolskiego Festiwalu Kul 
turalnego „Dzień pieśni i mu­
zyki”, połączony z obchodem 49- 
lecia chóru „Głos znad Warty’.

Koło ZBoWiD na Zegrzu zapra­
sza członków 12 bm. o godz. 11 
na zebranie — szkoła przy ul. 
Obotryckiej.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto zawiadamia, że w związku 
z prowadzonymi pracami inwe­
stycyjnymi w rejonie Starołęki w 
dniu 12. 6. 66 r. w czasie od godz. 
4 do 21 istnieje możiwość wystę­
powania zaniżonego napięcia do 
20 proc, w sieci odbiorczej rejonu 
Starołęka. (M 4132)

Życiowy mecz Gąsiorka

Polska - Brazylia 1:1
Po pierwszym dniu meczu tenisowego o puchar Davisa Polska 

Brazylia wynik jest remisowy 1:1. Gąsiorek (Polska) pokonał Kor? 
(Brazylia) 9:7, 6:1, 7:5, a Mandarino (Brazylia) pokonał Tadeu<^ 
Nowickiego (Polska) 6:2, 6:2, 6:3. w

Mistrz Polski rozegrał życiowy 
mecz, imponując nie tylko dobrą 
grą, ale także wielką odpornością 
psychiczną. Nic więc dziiwnego, że 
po zwycięstwie ze wszystkich 
stron sypały się gratulacje i słowa 
uznania. Publiczność długo skan­
dowała nazwisko poznaniaka.

Początek meczu nie zapowiadał 
łatwego zwycięstwa Polaka. Lewo- 
ręki Brazylijczyk Koch rozpoczął 
w imponującym stylu. Pierwsze 
trzy serwisy przeciwnika Gąsiorek 
nie był w stanie odebrać. Wpraw 
dzie udało mu się przełamać ser­
wis tenisisty brazylijskiego i ob­
jąć prowadzenie 3:2, ale uważnie 
grający Koch natychmiast wyrów­
nał na 3:3. Demonstrował on no­
woczesny, piękny stylowo tenis i 
często chodził do siatki. Polak, 
jak zwykle, grał raczej z głębi kor 
tu. Jego piłki długie i plasowane 
lądowały tuż przed końcową linią. 
Kilkakrotnie doszło do długotrwa­
łej wymiany, z której za każdym 
razem zwycięsko wychodził Po­
lak. Przy stanie 7:6 dla Brazylij- 
czyka doszło do ostrego spięcia na 
korcie. Sędzia główny p. Gorody 
(Węgry) zakwestionował orzecze­
nie jednego z sędziów liniowych 
i przerwał grę w czasie rozgrywa­
nia piłki. Zamiast 40:0 dla Gąsior­
ka zrobiło się po 15. Publiczność 
długo protestowała, ale decyzja sę­
dziowska niekorzystna dla Pola­
ka, nie została zmieniona. W tym 
trudnym momencie, który mógł za 
decydować o losach seta. Gąsiorek 
wykazał jednak wiele spokoju i 
dużą odporność nerwową. Grał 
skupiony zdobywając punkt po 
punkcie. Trzy kolejne gemy przy­
niosły jemu zwycięstwo i w rezul­
tacie wygrał pierwszego seta 9:7.

Brazylijczyk był załamany psy­
chicznie tym obrotem sprawy. Je­
go ataki kończyły się niepowodze­
niem, Polak znakomicie mijał go 
przy siatce. Drugiego seta Koch od 
daje niemal bez walki 1:6.

Po serii świetnych zagrań ob­
jął prowadzenie w trzecim se-

Turniej koszykówki
W rozgrywanym w Poznaniu 

turnieju koszykówki żeńskiej o 
puchar FZKosz padły następują­
ce rozstrzygnięcia: Lech pokonał 
AZS 68:50 (39:19), Spójnia sprawi­
ła dużą niespodziankę wygrywa­
jąc z Wisłą 51:47 (30:24), a Iskra 
Kyjov zwyciężyła Koronę 14:41 
(22:26). W ostatnim, najciekaw­
szym spotkaniu wczorajszych 
gier poznańska Olimpia, po bar­
dzo zaciętym pojedynku odniosła 
zasłużone zwycięstwo nad ŁKS 
60:54 (22:24). Ostatnie spotkanie 
zapewniło w zasadzie udział ko- 
szykarek Olimpii w finale. Wy­
różniła się szczególnie Ostańska 
autorka wczorajszego sukcesu.

W grupie I prowadzi Olimpia 
Poznań 4 pkt. przed ł.KS-em 
Łódź i Iskrą Kijov po 3 pkt. a w 
grupie II Spójnia Gdańsk 4 pkt. 
przed Lechem i Wisłą Kraków — 
po 3. (za)

Gawliczek nadal liderem
W piątek rozegrano przedostat­

ni etap (152 km) międzynarodowe­
go wyścigu kolarskiego dookoła 
Anglii. Zwyciężył Pominow 4:33.10 
godz. Zespołowo etap wygrał 
ZSRR 13.45.30 przed Szwajcarią 
13:52.50. W klasyfikacji indywidual 
nej po XIV etapach Gawliczek u- 
trzymał przodownictwo — 55:45.09 
godz.. przed Szepielem (ZSRR) — 
55:45.32.

W klasyfikacji drużynowej na­
dal prowadzi ZSRR 165:16.42 przed 
Polską 165:43.49 i W. Brytanią — 
165:53.17. (za) 

cie 4:1. Jak się później okazało 
było to wszystko na co tym ta’ 
zem mógł zdobyć się Brazylijczyk' 
Następne gemy należały do Ga 
siorka, który końcówkę miał aó' 
skonałą.

Poznańscy kajakarze 
startują w Moskwie

Po zgrupowaniu czołówki po], 
skich kajakarzy i kajakarek w 
Wałczu, nasi reprezentanci otwo, 
rzą sezon międzynarodowy dwo­
ma trójmeczami. W Moskwie oj. 
będzie się w sobotę i niedziele 
(11 i 12 bm.) spotkanie RSFRR_ 
Polska—NRD, jednocześnie w Pra. 
dze zawody Praga—Warszawa—Ber 
lin.

W składzie na trójmecz w Mo­
skwie znajdą się również repre- 
zentanci Wiełkopołskdi, Pisze? 
Jankowiak, Marchlik. Richter j 
Marchlikowa — wszyscy z Warty 
oraz Andrzej Kulczak z Posnanii, 

(x)

Piłkarze Lecha 
Olimpii i Warty 

mają ten sam cel:
II liga

Sobota i niedziela obfitować bę­
dą w liczne imprezy. Szczególne 
ożywienie panuje jednak wśród en ‘R 
tuzjastów piłki nożnej. Mecze Le­
cha, Olimpii i Warty mają dużą 
wagę dla dalszego rozwoju i pod­
niesienia poziomu piłkarstwa w 
Wielkopolsce.

Serię kilkutygodniowych roz­
grywek o wejście do II ligi za­
inauguruje w sobotę na Golęci- 
nie (o godz. 18) mistrz okręgu po­
znańskiej ligi wojewódzkiej — 
Olimpia spotkaniem z Górnikiem 
z Radlina.

Zawodnicy Olimpii przybędą do 
Poznania bezpośrednio ze zgru­
powania w Sierakowie. Wystąpią 
oni, jak nas informuje kierownic­
two, w swym najlepszym i do­
brze przygotowanym składzie z 
Kaletem i Domagałą.

Zawodnicy Warty bezpośrednio 
ze zgrupowania, z sierakowskiej 
Ośrodka Szkoleniowego GKM, 
wyruszyli do Warszawy, gdzie 11 
bm. zmierzą się z popularną je* 
denastką „czarnych koszul” - 
Polonią.

Będą to dwa trudne pojedynki 
dla poznańskich drużyn.

Duże zainteresowanie towarzy* 
szy również końcowym zawodom 
o mistrzostwo II ligi. Dla dę- 
bieckiej jedenastki to „być albo 
nie być” wśród drugoligowców. 
Pierwszy mecz z Hutnikiem na 
Ziemi Krakowskiej Lech przegrał 
2:3.

Dla Hutnika niedzielny pojedy­
nek nie ma większego znaczenia. 
Dalszy pobyt w II lidze ma za- | 
pewniony. Szans na zajęcie lep- । 
szego miejsca niewiele. Liczymy 
wszyscy na jedenastkę trenera 
Brzozowskiego. Duży, kulturalny 
i żywy doping kolejarzy pomoże 
im na pewno w trudnej walce o 
punkty. (x)

Czerwiec 
11 

sobota

Barnaby

Słońce: 3.31—20.13

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
17 „Biją dzwony”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 15, 17.30 i 20 „Pieski 
świat” (Mondo cane — włoski, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Sntierć Belli” (franc., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30 15.30, 
18 i 20.30 „Dwaj z Teksasu” (USA, 
11 1.); CZTERNASTKA — nieczyn 
ne; GONG — g. 10 i 12 „Operacja 
Y” (radź., 11 1.), g. 16, 18 i 20 „Nia- 
gara” (USA, 16 1); GRUNWALD 
g. 15, 17.30 i 20 „Człowiek z Rio” 
(franc., 14 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 „Zdrajca jest wśród nas” — 
(ang., 12 1.), g. 13 „Człowiek, któ­
ry zabił Liberty Valance’a” — 
(USA, 14 1.), g. 15.30, 18 i 20.30 „Tom 
Jones” (ang , 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Morderca na urlopie” 
(jug., 16 1.); KOSMOS — g. 18 i 20 
„Niekochana” (poi., 16 1.); MAL­
TA — g. 16 „Wyspa złoczyńców” 
(poi., 11 1.), g. 18 i 20 „Katastrofa” 
(poi., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15. 17.30 i 20 „Helena Trojańska” 
(USA, 14 1.): OLIMPIA — g. 10. 
12.30 i 15 „Rancho w dolinie” — 
(ĆSA, 14 1.), g. 17.30 i 20 „Zabłąka­
na w Rzymie” (włoski, 16 1.); — 

OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Czło­
wiek z Rio” (franc., 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Jutro 
Meksyk” (poi., 14 1.); PAŁACOWE 
g 15, 17.30 i 20 „Szukajcie gitary” 
(franc., 14 1.); PRZYJAŻ.Iśr — g. 
15 30, 18 i 20.15 „Zalotnik” (fran­
cuski, 14 1.); RIALTO — g. 15, 
17.30 i 20 „Zjadacz dyń” (ang., 16 
1); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
i 19.30 „Niedziela sprawiedliwo­
ści” (poi., 16 1.); SCALA — g. 16, 
18 i 20 „Jeden przeciw wszystkim” 
(USA, 14 1.); TĘCZA — g. 16 „Ka­
pral i inni” (węg., 11 1.), g. 18 i 
20 „Podpisano: Arsen Łupin” (fr„ 
16 L); WARTA — g. 15 „Małpia 
kuracja” (USA, 12 1), g. 17.30 i 20 
„Szklany zamek” (franc., 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Kobiety strzeżcie się” 
(franc., 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Czarny tuli­
pan” (franc., 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego” (USA, 12 1 ); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.30 „Miedz i 
waga” (franc., 16 1.); ZNICZ (Ża- 
bikowo) — nieczynne: FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Londyn 1959”.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3» 69,74 MHz: 8.15 Muz. rozrywk.; 
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla kl. III i IV pt. „Kon­
cert pożegnalny”; 9.20 Z nagrań 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR z u- 
działem solistów dyr. A. Rezler; 
10 „Austeria” fragm. pow.; 10.20 
Rytm i piosenka; 11 Dla kl. VI pt. 
,.Za naszą i waszą wolność”; 11.30 
Gry i tańce lubuskie; 12.10 Muz. 
pcpularna; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. III i IV „Koncert 
Półpanka” słuch.; 14 „Czy znasz 
tę książkę?” 14.30 Z muz. kla­

sycznej; 15.05 „Z płytoteki rozryw 
kowej „Polskich Nagrań”; 15.30 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 16 — 
„Popołudnie z młodością”; 18 Kon 
cert dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 20.30 
„Program z. dywanikiem”; 21.40 
Echa festiwalu; 22.10 Chwila poe­
zji; 22.15 Tańczymy; 23.15 Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 23.35 — 
Muz. tan.; 0.05 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.10 Z doświad­
czeń poradni psychologicznej dla 
młodzieży; 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 8.35 „Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy”; 9 Transkrypcje in­
strumentalne polskich piosenek; 
9.50 „Dla każdego coś wesołego”; 
10.31 Mel. E. Kalniana; 10.50 „Uro­
dziny” ode. 2 pow.; 11.10 Public, 
międzynarodowa; 11.20 Konc. cho­
pinowski; 12.25 Konc." estradowy 
muz. radzieckiej; 12.50 „Techni­
ka na co dzień”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.50 Sprawy niezwy­
kłe i przykre”; 14 Miniatury sym­
foniczne; 14.15 Polskie mel. lu­
dowe; 14.30 Uniwersytet Radio­
wy — cykl „Żeby żyć”; 14.45 „Błę 
kil na sztafeta”; 15 Gra Zespół 
Palm Court; 15.15 Konc. pt. So­
botnia przepustka; 15.30 Dla dzieci 
„Piotruś i wilk” baśń symf.; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Wiel­
kopolska dla eksportu; 17.30 Gra- 
jaca szafa; 18.15 „Społeczeństwo w 
toku przemian”; 18.25 Jazz dla 
melomanów; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Konc. muz. 
operowej z nagrań Ork. PR w Kra 
kowie pod dyr. J. Gerta; 20.30 —

Radiowy Klub Nastolatków; 21.27 
Reportaż z Międzynar. Zawodów 
Hippicznych w Olsztynie oraz 
sprawozd. dźw. z meczu teniso­
wego o Puchar Davisa Polska — 
Brazylia; 22 Trzy po trzy 147; 23 
„Z kart muzycznego albumu”; 
23.30 Muz. tan.; 0.05 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3) 69,74 MHz: 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk. słuch, 
pt. „To i owo przez telefon”; 
10.20 Spotkanie z orkiestrą Regi- 
nalda Klibey’a; 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.40 „Pod rękę ze Światowi 
dem”; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 „Jarmark cudów”; 13.20 Po­
godne melodie; 13.35 Przegląd pra­
sy literackiej; 13.45 „Radiostacja 
harcerska”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 II Festiwal piosenki ra­
dzieckiej w Zielonej Górze; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Wysoko 
nad ziemią” słuch.; 17 Konc. muz. 
ang.; 17.40 Melodie ludowe; 18.05 
Fr. Liszt — Walc „Mefisto”/18.20 
Konc. muz. rozrywk. z nagrań Or­
kiestry PR w Krakowie; 18-45 „Je­
dno małe kłamstwo” opow.; 19.15 
Transm. z zakończenia meczu te­
nisowego o Puchar Davisa Polska 
— Brazylia, sprawozd. z zawodów 
hippicznych z Olsztyna; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21.05 „Trzy po 
trzy” 148; 22.05 Tańczymy; 0.05 — 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką”; 8.35 „Radiopro- 
blemy”; 10 Konc. muzyki polskiej; 
10.40 Transm. uroczystości na Gó­
rze św. Anny w 45 rocznicę Po­
wstań Śląskich; 12.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.30 Po­
ranek Wielkiej Ork. Symf. PR 
Chóru PR w Krakowie, zorganizo­
wany z okazji obchodów 1000-lecia 
Państwa Polskiego; 13.30 Poznań­
ski koncert życzeń; 14.30 Radiowa 
piosenka miesiąca; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Bahram i Rouszan”; 
16.30 Konc. chopinowski — gra Li 
Kozubkówna: 17.05 Sprawozd. dźw. 
z otwarcia XXXV MTP; 17.20 Ra­
dzieckie tematy jazzowe; 17.30 
P<»dwieczorek przy mikrofonie; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „Jestem nie 
śmiały” słuch./ 20.10 Utwory 
skrzypcowe — gra A. Campoli; 
20.32 Muz. tan.; 22 Ogólnop. i po­
znańskie wiadom. sport.; 22.30 — 
Niedzielne wieczory muzyczne; 
23.34 Muz.' tan.

WIADOMOŚCI: 6, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 28.50. *

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55 Zoologia dla kl. 

VII — „Ochrona przyrody”; 10.25 
„Strzał we mgle” — film fab. pro­
dukcji radzieckiej; (I. 12); 16 20-ta 
lekcja jęz. rosyjskiego; 16.25 Wy­
chowanie fizyczne naszych dzieci; 
16.40 Program tygodnia; 16.55 Wia­
domości; 17 Dla młodych widzów 
— „Konkurs 5 milionów” — Finał 
1965/6G; 18 Tarnowskie refleksje — 
reportaż filmowy; 18.20 „Po szó­
stej” — TV Klub Młodzieżowy — 
(W-wa); 19 Wieczorne rozmowy; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Pły­
ty na lato” — konc. piosenek w 
wyk. solistów włoskich. Program 
z Włoch; 21 Dziennik; 21.15 Wia­
domości sportowe (W-wa); 21.25 

„Strzał we mgle” — film fah> 
prod. radź. (1. 12); 22.55 „Alfabet 
rozrywki” — film prod. belgij' 
skiej.

NIEDZIELA: 9.50 Sprawozd. « 
otwarcia Międzynar. Targów Po^* , 
nańskich; 10.30 „Wielka Brytania’ 
— film prod. ang.; 11 „Rzeźba 
monumentalna” — program Ty
I.itewskiej z Wilna; 11.35 FiD” 
z serii „Rysunkowe Przygody”’ 
12 Wiadomości; 12.10 Koncert syn* 
foniczny — wykonawcy: A. Bach­
leda — tenor, Chór PR Rozgłośni 
Krakowskiej i Wielka Ork. 
pod dyr. Jana Krenza; 12.55 PRF’ 
13.05 Film z serii „Bonanza” " 
pt. „Bracia”; 14 Gra gitarzyst’ 
Iwanow Kramskoj — program * l 
Moskwy; 14.30 Reportaż filmowy | 
„Zdarzenie i człowiek”; 14.50 Pr° | 
gram rozrywkowy — „Cyrków | 
wóz”; 15.35 „Na spacerze” — Pr°_ 
gram estradowy; 16 „Słońce i c'e f 
nie” — program z cyklu „P* r | 
kiern i węglem”; 16.20 „Raptuiar 
muzyczny” — program z cy 
„Sezam muzyczny” — Koncert n>> 
niatur symfonicznych, arii i P,e 
ni różnych narodów; 17.15 „W1* 
ka Gra” — teleturniej; 18.15 ,, 
re życiorysy” — Aleksander - 
lachowski; 18.35 Sprawozd. fih* 
we z Pucharu Davisa — pols . 
Brazylia; 19.20 Dobranoc i dzl^ 
nik; 20 „Niedzielny program 
rywkowy” (Moskwa); 20.45 
steś dla mnie wszystkim’ 
film prod. USA (1. 14); 22.15 P 
towa niedziela; 22.40 Wyniki ’’ 
ziołków”; 22.41 „Aktualności sp

towe”. jo
TV zastrzega sobie prawo 

zmiat»-
6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
11 VI 1966 Nr 137 (6944)


